
Wilno będzie współpracowało z Warszawą
W tym tygodniu ma być podpisa- podpisał umową z Krakowem o spo-

na umowa o współpracy Wilna z War- 
sza^ l W  tym celu wczoraj do stolicy 
Polsjci udała się delegacja samorządu z 
merem Wilna Rolandasem Paksasem, 
informuje ELTA.

Stolice dwóch sąsiednich państw 
zamierzają współpracować w  sferze 
kultury, oświaty, zdrowia i opieki so­
cjalnej, sportu i turystyki, porządku 
publicznego, ochrony środowiska, ko­
munikacji miejskiej. Przewidziane jest 
też zacieśnianie kontaktów wzajem­
nych mieszkańców Wilna i Warszawy; 
współpraca gospodarcza -

Już wcześniej samorząd m. Wilna

krewnionych miastach.
Podróż delegacji wileńskiej do War­

szawy przystosowana została do prze­
widzianego tam forum samorządów Pol­
ski i Litwy. Łącznie weźmie w nim udział 
około półtora setki przedstawicieli litew­
skich samorządów. Na forum, którepo- 
trwa do 2 kwietnia, oprócz innych kwe­
stii, zostaną też rozpatrzone aspekty, 
charakterystyczne dla samorządów eu­
ropejskich, omówi się kwestie kontak­
tów z zagranicą

Litewsko-polska umowa o współ­
pracy stolic ma być podpisana 1 kwiet­
nia o godz. 13 w Ratuszu Warszawskim.

Rząd zam ierza podnieść podstawowe  
w ynagrodzenie m iesięczne i m inim um  socjalne

W środę posiedzenie rządu rozpocz­
nie sięo godzinę wcześniej niż zwykle-o 
godzinie11.00, podaje ELTA. Służba pra­
sowa rządu poinformowała, że odtąd 
posiedzenia zawsze będą rozpoczynały 
się o godz. 11.00.

Na porządku dziennym posiedzenia 
w dniu 1 kwietnia figuruje 36 kwestii.

Ministerstwo Opieki Społecznej i 
Pracy przedstawi do rozpatrzenia kwe­
stię „O podniesieniu podstawowego wy- 
nagrodzenia miesięcznego i minimum so- I 
cjalnego”. W kwietniu proponuje się pod­
niesienie podstawowego wynagrodzenia

miesięcznego o 5 litów do 105 litów, nato­
miast podstawowego wynagrodzenia go­
dzinnego - o 3 centy do 0,62 Lt

Ministerstwo przedstawi projekt 
uchwaływ sprawie podniesienia płac pra­
cowników socjalnych.

Gabinet ministrów rozpatrzy pro­
jekty nowelizacji ustaw o podatku od 
zysku osób prawnych, podatku od do­
chodów osób fizycznych, o administro­
waniu podatkami, projekty uzupełnienia 
Kodeksu Wykroczeń Administracyjnych 
oraz nowelizacji ustawy o podatku od 
spadku i darowanego majątku

Ministerstwo Gospodarki przedło­
ży do nowelizacji ustawę o administro­
waniu podatkami, uzupełniając jąprzepi- 
sem, żeby przedsiębiorstwa swe dane fi- 
nansowe przedstawiały również minister­
stwu, które wykorzysta je do analizowa­
nia działalności przedsiębiorstw pracują­
cych deficytowo.

Na posiedzeniu zamierza się omó­
wić przepisy dotyczące prywatyzacji 
sposobem dzierżawnym z wykupem, 
kwestię pomocy materialnej Litwy dla 
Bośni i Hercegowiny, projekt tymczaso­
wego trybu zalesiania ziemi prywatnej.

Froks Fundusz rozwoju oświaty, kultury 
i sportu „W ileńszczyzna”

Fundusz „Wileńszczyzna” zaprasza na bal dobroczynny emerytów, ludzi zasłużonych dla na­
szej kultury, oświaty, sportu, weteranów wojny, nasze babcie i dziadków:

Bal odbędzie się 13 kwietnia o godz. 15.00 w szkole im. Wł. Syrokomli.
Po zaproszenia prosimy zgłaszać się do siedziby ZM ZPL w Wilnie, przy ulicy Pylimo 45/2, do 3 kwietnia 

1998 r.
Informacji udzielamy: Fundusz „Wileńszczyzna”, ul. Vytenio 20, tel. 25-05-80.
Organizatorzy: Fundusz „Wileńszczyzna” ZPL miasta Wilna Uniwersytet III Wieku

SENTENCJA DNIA
S ą  c h w ile , k ie d y  t r z e b a

w id z ie ć  i  n ie  d o s t r z e g a ć .8 
1|||§ 0'v̂ : BenjdmjnTĄAŃKLIN

POLSKIE UNIE LOTNICZE- POUSH AIRUNE5

m
Dogodne połączenia 

Z Wilna
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

Wilno, teL 73-90-20.
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V. Adamkus spotkał się z ambasadorem Litwy w Polsce
W poniedziałek podczas spo­

tkania prezydenta Valdasa Adamku- 
sa w W.ilnie z ambasadorem Litwy 
w Polsce Antanasem Valionisem 
omówiono różne aspekty stosun­
ków z Polską. Spotkanie odbyło się 
w przededniu przewidzianej na ten 
tydzień wizyty roboczej V. Adam- 
kusa w Polsce, podaje ELTA.

„Wizyta prezydenta V. Adam- 
kusa w Polsce jest pierwszą podró­
żą zagraniczną przywódcy litew­
skiego po inauguracji. Przez to pod­
kreśla się wyjątkowe znaczenie sto­
sunków litewsko-polskich” - powie­
dział A. VaIionis dziennikarzom po 
spotkaniu ~z prezydentem.

Zdaniem ambasadora, w stosun­
kach litewsko-polskich nie ma „wiel­
kich lub skandalicznych proble- 

E mów”. Jednakże przyznaje on, że  
istnieje wiele wymagających rozwią­
zania kwestii, które, j a k  jest spo­
dziewane, zostaną poruszone w 
czasie wizyty V Adamkusa.

„Od niektórych polskich urzęd­
ników szczebla średniego można sły­
szeć twierdzenia, że polsko-litew- 
ska granica państwowa mogłaby 
być zewnętrzną granicą Unii Euro­
pejskiej. Moim zdaniem, jest to cał­
kowicie niesłuszne i nawet głupie” - 
zaznaczył; dyplomata.

Jak powiedział A. Valionis, ist­
nieje wiele problemów na granicy, 
gdzie tworzą się długie kolejki sa­
mochodów. „Ź prezydentem m ów i-| 
liśmy o możliwościach uporządko­
wania pracy na przejściach granicz­
nych, chociaż trudno spodziewać się 
rozwiązania problemu, jeśli przez 

Jedno przejście, które może prze- 
puścić tysiąc samochodów w ciągu 
zmiany, realnie przejeżdża półtora

lub dwa tysiące” - stwierdził amba­
sador.

Dyplomata przypomniał, że 
rządy obu państw porozumiały się 
w sprawie otwarcia nowych przęjść 
granicznych. „Ale ta praca jakoś nie 
rusza z martwego punktu” - powie­
dział A. Valionis.

Stałym problemem są mniejszo­
ści narodowe. „Polacy na Litwie 
mają własne problemy do rozwią- 
zania, natomiast Litwini w Polsce

mówią o swych sprawach ciszej, ale 
częstokroć są one większe. Chcieli- 
byśmy, aby Litwini w Polsce mieli 
chociażby podobne warunki, jakie 
posiada polska mniejszość narodo­
wa w naszym kraju” - oświadczył 
A. VaIionis.

Z prezydentem, jak zaznaczył 
ambasador, rozmawiano również o 
tym, że podczas spotkań z polski­
mi przedstawicielami wysokiej ran­
gi należałoby poświęcać uwagę rów­

nież problemom walki z przestęp­
czością, wielu bowiem obywateli 
Litwy doznaje przemocy w Polsce.

„Te i inne kwestie będą podczas 
wizyty należały do najaktualniej­
szych. Uważamy, że V. Adamkus 
naprawdę będzie miał o czym mó­
wić z polskimi przedstawicielami 
wysokiej rangi, sama wizyta nato­
miast przyczyni się do aktywniej­
szego rozstrzygania tych proble­
mów” - mówił A. Yalionis-
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Tydzień: &!J jaki będzie bieżący?
Rząd ukształtowany. 

W nierządzie wynikają nowe sytuacje
Przeszliśmy na czas środkowoeuropejski. Wczorajsze wcześniejsze wsta­

wanie tych, którzy rozpoczęli pracę o godzinę wcześniej, nie wszystkim przy­
szło łatwo. Zwłaśzcza dzieciom. Zwłaszcza przedszkolakom. Jeszcze słowo 
swoje zapewne wypowiedzą lekarze, i kto wie, czy będą to opinie pozytyw­
ne. Mimo to, możemy się pochwalić, że jesteśmy bliżej Europy, bo mamy ten 
sam czas, co we wszystkich krajach Europy Środkowej i Zachodniej. Co ozna­
cza, że nie będziemy z łóżka wyciągać współpartnerów porannych rozmów, 
gdy będziemy musieli załatwiać w szybkim trybie ważne sprawy np. bizneso­
we czy nawet towarzyskie.

Pomysłodawca przejścia na czas europejski eks-minister spraw europej­
skich Laima Andrikiene do odnowionego rządu nie weszła. Wpłynęło na to 
wiele czynników. Była inicjatorką podrożenia lokalnych rozmów telefonicz­
nych, a  co za tym szło sprywatyzowania „Lietuvos telekomasu”, które mogło 
doprowadzić do jeszcze większego zdrożenia tych usług dla mieszkańców 
Litwy. Co prawda, ostatnio rząd nieco złagodził system płatnych rozmów 
telefonicznych, znalazł możliwość wygospodarowania środków opłat jeszcze 
dwóch minut dziennie każdemu abonentowi. Lepiej to, niż nic. Inna sprawa, 
jak długo takiego rodzaju ulga będzie prawomocna^ Bo po tym roku przyjdzie 
następny. I kto wie, czy będziemy na tyle bogaci, byśmy mogli opłacać telefon 
według taryf europejskich.

Tyle tego, co będzie za rok. W ubiegłym tygodniu uważnie śledziliśmy to, 
co się dzieje w rządzie. Ukształtowanie jego ju ż  w  zasadzie jest zakończone. 
Zamiast 17 ministerstw mamy 15. Długo i ostro dyskutowano na temat tegoż 
ministerstwa spraw europejskich. Do ostatniego momentu wyglądało, że mini­
sterstwo pozostanie, nawet wbrew logice, uwzględniając, że mamy już jedno 
ministerstwo spraw zagranicznych, które może się poszczycić dobrymi osią­
gnięciami. A jednak ministerstwa, którym dowodziła pani Andrikiene, nie ma. 
Nie ma również zapewne dlatego, że nie sposób wybaczyć pani minister incy­
dentu w Kownie, w  którego wyniku zmarł jeden z pikietujących. Na temat 
tego tragicznego wypadku było wiele spekulacji politycznych, co stawiało 
koalicję rządzącą w  niezbyt pomyślnym świetle. Prezydent, a i premier, zała­
twili jednym cięciem sprawę istnienia ministerstwa, narodzonego całkiem nie­
dawno. Wydaje się, że w  opinii społecznej ta decyzja mężów stanu została 
przyjęta pozytywnie. Czy zaważyły też na decyzji odsunięcia od władzy 
pani Andrikiene wypowiedzi posła Kazysa Bobelisa o tym, że istnieją doku­
menty, potwierdzające jej współpracę z KGB? Ponoć prokuratura ma wydać 
swój werdykt.

W okresie, poprzedzającym ukształtowanie nowego rządu, krytykowano 
wiele ministerstw i ministrów. Zmieniony spośród najbardziej krytykowa­
nych został tylko minister zdrowia Juozas Galdikas. Zastąpił go - i tu sensacja! 
Były premier rządów LDPP Mindaugas Stankeviczhis. Nieoczekiwane posu­
nięcie premiera, no i oczywiście prezydenta. Niektórzy powiadają, że bardzo 
zapobiegliwe, wręcz chytre. Niech i tak będzie. Zresztą, czy to tak ważne, kto 
do jakiej partii należy czy należał, skoro znany jest jako dobry administrator, 
mający poważne i pozytywne doświadczenie w  systemie zarządzania?

Krytykowany był, choć w  mniejszym stopniu, minister oświaty i nauki 
Zigmas Zinkeviczius. Jego dotychczasowy resort został bez szefa. Obowiązki 
dbania o szkolnictwo kraju przekazano resortowi kultury. Minister Saulius 
Szaltenis też zbierał swego czasu niemało zarzutów od mediów kraju, ale wszyst­
ko się ułożyło pomyślnie - dla samego pana ministra. Rząd jednak ceni pana 
Zinkeyicziusa, widocznie za pomyślne przeprowadzenie reformy szkolnictwa 
czy z innych powodów, skoro mianował go swoim doradcą do spraw oświaty, 
na zasadach społecznych.

W rządzie zobaczymy też nowe twarze. Rolnictwem będzie zarządzać 
Edvardas Makelis. I to prawie wszystko o zmianach rządu. Zbyt duże nie są. 
Ale jest pewna nadzieja, że nawet ci ministrowie, którzy pozostali w  rządzie, 
w nowych realiach politycznych, na które rzutuje wybór prezydenta Valdasa 
Adamkusa, będą pracowali po nowemu. Szczególnie ci, którzy byli poddani 
krytyce w społeczeństwie.

Skoro jesteśmy przy sprawach polityki, trzeba z ubolewaniem powie­
dzieć, że nadal mieszkańcy Nowej Wilejki i przyległych terytoriów oraz miesz­
kańcy Okręgu Wileńsko - Trockiego nie będą mieli swego przedstawiciela w 
Sejmie. Trzeci już  raz nie dopisała frekwencja wyborcza. Niezależnie, kto by 
mógł być tym przedstawicielem, szkoda, że sprawy tych rejonów będą pomi­
jane w całokształcie naszego życia.

Dwie głośne sprawy sądowe były w  centrum uwagi Litwy. Byłemu redak­
torowi naczelnemu „Lietuvos aidas” Sauliusowi Stornie, oskarżonemu o przy­
właszczenia mienia na dużą skalę, zmniejszono wymiar kary na ...100 USD, 
natomiast pozostawiono orzeczoną poprzednio karę w  wymiarze 5 lat więzie­
nia. Wymiar sprawiedliwości tęskni po eks-premierze Adolfasie Szleżevicziu- 
sie, gdyż Prokuratura Generalna ostatnio przekazała sądowi dodatkowe dane 
w  sprawie zarzutów o podrobienie oficjalnych dokumentów i krętactwo.

W świecie kryminalnym wynikły nowe sytuacje - policjanci, piastujący 
dość wysokie stanowiska w  policji Poniewieża, pełnili rolę organizatorów biz­
nesu prostytutek. Ni mniej, ni więcej. Ponoć mieli wypowiedzieć się mediom, 
że we wszystkich większych miastach Litwy, w  tym w  Wilnie, taki proceder 
również uprawiają policjanci niemałej rangi. Cóż, widocznie nawet korzystają 
z ich usług osobiście, przy tym za darmo. O tym ju ż  nieraz poprzednio pisała 
prasa litewska.

Sąjuż oficjalne wyniki ekspertyzy, dokonanej na mordercy 9 osób we wsi 
Drawcze Leonardzie Zawistonowiczu. Był ciężko chory psychicznie. Ustalo­
no też, że nie należał do żadnej organizacji nacjonalistycznej, w  lansowaniu 
czego lubowały się niektóre gazety, szczególnie „Valstiecziu laikrasztis”, nie 
należał do żadnej sekty, a wręcz odwrotnie, gdy był zdrowy, z aplauzem 
powitał wywalczoną przez Litwę niepodległość. To bardzo dobrze, że oficjal­
ne czynniki wspomniały o tym również, gdyż na tragedii ludzkiej nie można 
nigdy robić polityki.

Prezydent Valdas Adamkus już pojutrze jedzie do Polski. Będzie to pierw- 
sza wizyta nowo obranego prezydenta do sąsiedniego, zaprzyjaźnionego kra- 
ju. My, Polacy z Litwy, musimy się tylko cieszyć, że i w tym układzie nasza 
Macierz i nasza Ojczyzna będą ze sobą dobrze współpracowały.

Po raz pierwszy wśród doradców prezydenta znalazł się Polak. Zaszczyt 
ten spotkał Czesława Okińczyca. Tak wysokiego stanowiska nie piastował w 
ciągu ostatnich niemal dziesięcioleci żaden z  naszych rodaków. I tu należą się 
panu prezesowi radia „Znad Wilii” nasze gratulacje. Im więcej będzie Polaków 
w środowiskach oficjalnych kraju, tym mamy większe szanse, że problemom 
polskiej mniejszości narodowej zostanie nadana poważna ranga.

Krystyna ADAMOWICZ

Oświadczenie posła na Sejm RL G. J. Mincewicza 
wygłoszone z trybuny sejmowej 26.03.98

3 marca br. ukazujący się w  So- | 
pocie „Dziennik Bałtycki” opubliko­
wał niewłaściwe dane o Litwie, wkła­
dając to w moje usta, chociażtego nie 
mówiłem. 24 marca „Dziennik Bałtyc­
ki” zamieścił sprostowanie i przepro­
siny. Cóż, zdarza się. Ostatecznie, 
można to zrozumieć.

Niezrozumiałe zaś jest co innego.
16 marca Komitet Oświaty Sejmu RL 
przeprowadził otwarte posiedzenie, 
zapraszając przedstawicieli prasy i 
telewizji. Zasadniczą omawianą kwe­
stią była moja rzekoma wypowiedź. 
O tym wszystkim zawczasu mnie nie 
poinformowano, a z samym artyku­
łem zapoznałem się dopiero W trakcie 
posiedzenia, *  kwestia ta w ogóle nie 
figurowała na porządku dziennym. I 
chociaż od razu oświadczyłem, że jest 
to błąd gazety, a nie moja wypowiedź, 
to jednak nie wpłynęło na przebieg 
posiedzenia.

I mimo to wszystko postanowio­
no, aby w  tej kwestii przyjąć rezolu­
cję. Na następnym posiedzeniu ko­
mitetu, które odbyło się 23 marca, 
przedstawiłem list, który wysłałem

| do „Dziennika Bałtyckiego”, wskazu-1 
jąc, że gazeta przeinaczyła moją wy­
powiedź. Mimo to sejmowy Komi­
tet Oświaty przyjął uchwałę, w  któ­
rej określił podane w  gazecie informa­
cje jako „ tw ierdzenia posła J .  G. 
M incewicza” . A więc w  tym sfor­
mułowaniu jes t zawarte świadome 
oszczerstwo, skierowane przeciwko 
mnie.

W podobny sposób ELTA we 
własnym materiale swoje świadome 
oszczerstwo wyraziła słowami: „J. 
M incewicz d la  gazety „D ziennik 
Bałtycki** tw ierdził (...)”  dodając 
jeszcze barwny tytuł „Poseł oczer­
n ił Litw ę” . Ten oczerniający mnie 
materiał rozpowszechniły litewsko- 
języ czn e  gazety  i te lew iz ja  w e 

-wszystkich emisjach Wiadomości i w 
Panoramie.

Nasuwa się pytanie, co to: nie­
uczciwość mass mediów czy zamó­
wienie polityczne? „Dziennik Bałtyc­
ki” sprostował błąd i przeprosił. A 
jak  będzie na Litwie: czy ogłoszone 
w  prasie i telewizji na całą Litwę, a 
także w  uchwale komitetu sejmowe­

go świadome oszczerstwo zostanie 
odwołane z przeprosinami, czy po­
każe się, że u nas oczernianie posła - 
to środek do osiągnięcia określonych 
celów politycznych? Przecież zaled­
wie przed kilku miesiącami zakończył 
się mój proces sądowy z gazetą „Lie- 
tuvos rytas” , którą podałem do sądu 
właśnie za oszczerstwa. Zgodnie z 
wyrokiem sądu „Lietuvos rytas” był 
zmuszony do odwołania oszczerstwa 
przeciwko mnie i wypłacenia mi od­
szkodowania za wyrządzoną krzyw­
dę moralną. Najbliższe dni wykażą, 
czy u nas jedynie sądy mogą zmusić 
oszczerców  do odw ołania swego 
oszczerstwa, czy jeszcze u kogoś po­
zostało elementarne poczucie etyki.

I rzecz ostatnia. Oczernianie po­
sła nie jest właściwym sposobem osią­
gnięcia tego, aby uniknąć poruszania 
problemów społeczeństwa polskiego. 
Jedyny sposób - to rozwiązanie tych 
problemów, zamiast tworzenia wciąż 
nowych. A są  ku tem u wszystkie 
możliwości, potrzeba tylko ze stro­
ny władz odrobiny chęci i dobrej woli.

Zdaniem V. Landsbergisa
Zdaniem przewodniczącego Sejmu Vytautasa Lands­

bergisa, zimna wojna przeciwko państwom bałtyckim znów 
podsycana będzie dawnymi parametrami i metodami oraz 
próbą w łączenia również wpływow ych przywódców 
państw zachodnich, jak np. podczas spotkania trzech li­
derów w  Moskwie.

Na poniedziałkowej konferencji prasowej powiedział 
on, że wydarzenia potwierdzają, że rok bieżący jest ro­
kiem państw bałtyckich - rokiem kształtowania takiej lub 
innej ich przyszłości.

V. Ląndsbergis uważa, ż e  próba czasu wymaga od 
partii litewskich dojrzalszego, bardziej jednolitego zrozu­
mienia celów narodowych oraz rozsądnej jedności w  dąże­
niu do nich.

Przewodniczący Sejmu przypuszcza, że protestami 
przeciwko prywatyzacji i rządowi nadal będzie się usiło­
wać wprowadzić zamieszanie! na Litwie. „Niezrównowa­
żone osoby w Sejmie nadal brutalnie atakują kolegów, kom­
promitując cały Sejm. Ekstremiści grożą, że zburzą Sejm 
razem z rządem”- twierdzi V. Ląndsbergis w swoim oświad­
czeniu.

Dziennikarzom dodał on, że możliwe są prowokacje 
antysemickie, gdyż „zazwyczaj tak bywa”. Przewodni­
czący Sejmu twierdzi, że również zauważył swoistą cechę 
- wysiłki na rzecz skompromitowania Kowna.

Spotkanie trójki w  Moskwie raz jeszcze ujawniło, jak  
ważne znaczenie dla przyszłości europejskiej, powiedział 
V. Ląndsbergis, ma proces integracji zachodniej państw 
bałtyckich. Jak powiedział przewodniczący Sejmu, rzecz­
nik prasowy prezydenta Rosji poinformował o ewentual­
nym przełomie Francji - przejściu na stronę Rosji w  kwe­
stii rozszerzenia NATO. „Podobne pogłoski nadchodzą z 
Kanady: W  sprawie państw bałtyckich należy uwzględnić 
opinię Rosji. Francuzi zdementowali dezinformację, ale 
wrażenie propagandowe pozostało”- zaznaczył V. Lands- 
bergis w  swoim oświadczeniu o sytuacji państw bałtyc- 
Jdch. -x

L. Linkeviczius: potrzebna 
jest współpraca

Szef stałej misji litewskiej przy NATO ambasador Li- 
nas Linkeviczius mówi, że Litwa powinna aktywniej wy­
korzystywać możliwości współpracy z Paktem Północ­
no-Atlantyckim w  różnych dziedzinach, a nie tylko w  
sferze obrony. „NATO nie jest bunkrem wyłącznie obron­
nym, opasanym okopami. Jest to organizacja o szerokim 
zakresie działalności, mogłyby w  niej znaleźć miejsce i 
Ministerstwo Zdrowia, i Ministerstwo Ochrony Środo­
wiska i Ministerstwo Gospodarki, Fundusz Broni, różne 
inne organizacje. Dotychczas wykorzystujemy możliwo­
ści takiej współpracy, ale nader nieśmiało'* - powiedział 
dziennikarzom L. Linkeviczius.

Ambasador zaznaczył, że informował prezydenta o 
tym, co dzieje się w siedzibie NATO, zwłaszcza w kon­
tekście stosunków z Litwą. „Z zadowoleniem można od­
notować, że V. Adamkus bardzo interesuje się działalno­
ścią NATO, perspektywami jego rozszerzenia. Dotych­
czas był on nieźle poinformowany o Sojuszu” - zaznaczył 
dyplomata.

W końcu kwietnia prezydent Litwy złoży wizytę w  
Brukseli, gdzie przewidziane są jego spotkania z sekreta­
rzem generalnym NATO Javierem Solaną i przedstawicie­
lami 16 państw Sojuszu - Radą NATO. V. Adamkus za­
mierza również spotkać się w  Brukseli z kierownictwem 
Unii Europejskiej.

Dostrzegła własne błędy...
Przywódca opozycyjnej frakcji LDPP Czeslovas Jur- 

szenas wyraża zadowolenie, że w  trakcie kształtowania 
nowego gabinetu ministrów Partia Konserwatystów przy­
znała, iż popełniła błędy w  swej pracy. Oświadczył to w

poniedziałek na konferencji prasowej w  Sejmie, podaje 
ELTA.

Jego zdaniem, usunięcia niektórych skompromitowa­
nych ministrów żądało społeczeństwo, natomiast prezy­
dent i premier tylko ocenili krytykę i uwzględnili j ą  Jak 
mówi przywódca LDPP, krytykę uwzględniono nie do 
końca, na swym stanowisku bowiem pozostał minister 
spraw wewnętrznych Vidmantas Żiemelis.

Cz. Jurszenas odnotowuje, że zmienia się poprzednia 
zasada kształtowania rządu, gdy na wysokie stanowiska 
powoływano, chociaż „głupich, ale swoich”, musiano te­
raz bowiem zaprosić nie swoich, ale ludzi doświadczo­
nych i mądrych.

Przywódca LDPP przychylnie ocenia wyraźną i moc­
n ą  rolę prezydenta Valdasa Adamkusa w  kształtowaniu 
nowego rządu.

„Prezydent dowiódł, że jest samodzielnym przywód­
cą państwa” - uważa Cz. Jurszenas.

Jednocześnie jeszcze raz powtórzył on stanowisko 
LDPP, że pozostaje ona w  opozycji również wobec no­
wego rządu.

Tymczasowa komisja sejmowa 
jeszcze nie bada sprawy „Mariji”

Tymczasowa komisja sejmowa, badająca fakty ujaw­
nionej świadomej współpracy posłów na Sejm ze specjal­
nymi służbami innych państw, jak  na razie nie zaintereso­
wała się stawianymi Laimie Andrikiene zarzutami o współ­
pracę z  KGB, informuje ELTA. „W  tym przypadku, wy­
daje mi się, potrzeba spokoju i skupionej bardzo poważ­
nej pracy. Bez presji, gdyż chodzi o sprawy etyki ludz­
kiej”  - powiedział przewodniczący specjalnej komisji Al- 
'gimantas Sejunas.

Jako czyn przestępczy przeciwko człowiekowi okre­
ślił on dyskusje publiczne w  prasie na temat sprawy „Ma-
riji".

Przewodniczący specjalnej komisji w  poniedziałek 
obiecał, że śledztwo rozpocznie się w  przyszłym tygo­
dniu, ale nie potrafił konkretnie powiedzieć, w  jaki sposób 
zostanie przeprowadzone.

„Zbierzemy cały materiał, który posiadają Departa­
ment Bezpieczeństwa i Prokuratura Generalna, poprosi­
my o ich wnioski i omówimy te sprawy na posiedzeniu” - 
powiedział A. Sejunas.

Jak już komunikowano, o  aktach, potwierdzających 
zwerbowanie L. Andrikiene, Kazys Bobelis poinformo­
wał na czwartkowej konferencji prasowej. Dokumenty 
potwierdzają, że L. Andrikiene zgodziła się na współpracę 
i przybrała kryptonim „Marija”.

W  ubiegłym tygodniu przewodniczący komisji sejmo­
wej A. Sejunas obiecał zwrócić się do posła K. Bobelisa, 
który wystąpił z oskarżeniem przeciwko L. Andrikiene, 
aby przekazał komisji odpisy posiadanych akt „Mariji 
Wczoraj okazało się, że jeszcze tego nie zrobił.

Oświadczenie Litewskiej Partu 
Socjaldemokratycznej

W  pewnych warstwach społeczeństwa rozlegają się 
głosy, wzywające do zmiany artykułu 41 Konstytucji 
Republiki Litewskiej w  sprawie bezpłatnej nauki. Decy­
zja Senatu Uniwersytetu Wileńskiego w  sprawie tego, aby 
żądać opłaty za naukę nawet od studentów mających bar­
dzo dobre postępy, faktycznie stanowi złamanie zasady 
Konstytucji, głoszącej, że wyższe studia powinny byc 
dostępne ws2ystkim  zgodnie ze zdolnościami każdego 
człowieka.

Prezydium LPSD zdecydowanie wypowiada się prze" 
ciwko zmianie artykułu 41 Konstytucji, gwarantującego 
możliwość bezpłatnego uzyskania wyższego wykształce­
nia. Zdaniem prezydium LPSD, nauka powinna być do­
stępna wszystkim, a nie tylko bogatym. IB1 11

Prof.A. SAKALAN 
przewodniczący LPSD
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W e w s z y s t k ic h  b a n k a c h  L itw y  
w k ła d y  s ą  u b e z p ie c z o n e

W ubiegłym tygodniu wszystkie 
przyjmujące wkłady mieszkańców 
banki litewskie uiściły pierwszą rocz­
ną wpłatę ubezpieczeniową dla Fun­
duszu Ubezpieczenia Wkładów i sta­
ły się ubezpieczycielami. „Oznacza to, 
że wszystkie oszczędności mieszkań­
ców przechowywane w tych bankach, 
zostały ubezpieczone” - poinformo­
wał agencję ELTA dyrektor Funduszu 
Ubezpieczenia Wkładów Raimundas 
Źilinskas.

W marcu ub. roku przyjmujące 
wkłady banki litewskie, przystąpiły 
do systemu ubezpieczenia wkładów 
ludności, zgodnie z Ustawą o Ubez­
pieczeniu Wkładów Mieszkańców. 
„Ta ustawa przewiduje, że bank staje 
się ubezpieczycielem po wpłaceniu do 
Funduszu Ubezpieczenia Wkładów

całej pierwszej rocznej wpłaty ubez­
pieczeniowej. W tym roku 25 marca 
wszystkie banki stały się ubezpieczy­
cielami" - powiedział R. Źilinskas.

Zgodnie z ustawą, ubezpiecza 
się terminowe wkłady oraz wkłady 
poste restante w litach, dolarach 
USA oraz walutach krajów Unii 
Europejskiej.

Zgodnie z ustawą maksymalny 
ubezpieczony wkład wynosi 25 tys. 
litów. Za taki wkład przysługuje kom­
pensata 20 tys. litów. Sumy ubezpie­
czone do 5000 Lt kompensuje się w 
100 procentach, od 5000 do 10000 
litów - w 90 procentach, od 10 do 25 
tys. litów - w 70 procentach. Część 
wkładu w walucie obcej do 5000 li­
tów skompensowana zostanie w 90 
procentach, od 5000 dq 10000 litów

- w 80 proc., od 10000 do 25000 li­
tów - w 60 proc.

Suma ubezpieczonego wkładu 
jednego mieszkańca w konkretnym 
banku ustalana jest po podsumowa­
niu całej reszty jego kont bieżących i 
terminowych w litach zgodnie z ofi­
cjalnym kursem, ustalonym przez 
Bank Litewski.

Fundusz Ubezpieczenia Wkła­
dów po trzech miesiącach od dnia 
ogłoszenia bankructwa banku z wła­
snych środków zobowiązany jest wy­
płacić należną mieszkańcom kompen­
satę ubezpieczeniową.

Kapitał zakładowy przedsiębior­
stwa państwowego „Fundusz Ubez­
pieczenia Wkładów” sięga 30 min li­
tów. W tym roku kapitał zakładowy 
zostanie zwiększony do 50 min litów.

Ograniczenia 
na drogach 

Litwy
Dyrekcja Dróg Litwy poinformo­

wała agencję ELTA, że z powodu robót 
w wielu miejscach na drogach ograni­
czona zostanie szybkość.

Zamknięty został ruch na 138 km 
drogi Sza wie - Połąga (w Kretyndze). 
Ruch skierowano obwodnicą Kretynga 
-Widmanty. Na tej samej drodze od 126 
do 130 km z powodu Temontu szybkość 
w godzinach pracy ograniczono do 50 
km/godz.

Na autostradzie Wilno - Kowno w 
pobliżu jeziora Didżiulis po prawej stro­
nie drogi szybkość ruchu w godzinach 
pracy ograniczono do 70 km/godz., 
przed Jewjem z powodu remontu le­
wej strony drogi szybkość w godzinach 
pracy ograniczono do 70 km/godz. Z 
powodu remontu wiaduktu w Jewju 
zamknięto dla ruchu prawą część dro­
gi. Ruch skierowano na lewą stronę. 
Szybkość przez całą dobę ograniczono 
do 50 km/godz.

Na drodze Wilno - Poniewież po 
prawej stronie z powodu naprawy mo­
stu na rzece Muse szybkość w godzi­
nach pracy ograniczono do 70 km/godz.

Na drodze Kowno - Wiłkomierz - 
;̂ Jeżiórosy w pobliżu Turżenai w związ­
ku z rekonstrukcją prawej strony drogi 
szybkość ograniczono do 70 km/godz. 

- Na drodze Wilno -Święciany-Jezioro- 
sy między osiedlami Kazociszki i Du- 
kszty i za Powiewiórką z powodu re­
konstrukcji drogi szybkość przez całą 
dobę ograniczono do 50 km/godz.

Na drogach Taurogi - Jurbork mię­
dzy 14 i 15 km oraz Jewje - Mejszagoła 

r -Niemenczyn między Męjszagołą i Pi- 
kieliszkami z powodu rekonstrukcji dro­
gi prędkość przez całą dobę ograniczo­
na została do 50 km/godz.

Samoloty do 
Finlandii polecą 

codziennie
W ciągu pierwszego kwartału br. 

„Lietuvos avialinijos” (LAL) do stolicy 
Finlandii Helsinek przewiozły o jedną 
piątą więcej pasażerów w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubiegłego, 
informuje ELTA.

Od sierpnia 1996 r. samoloty LAL 
rozpoczęły wspólne loty z fińską 
spółką lotniczą * JFinnair”. Początkowo 
samoloty lotnictwa cywilnego Litwy do 
Helsinek kursowały tylko dwa razy ty­
godniowo, obecnie ilość rejsów wzro­
sła dwukrotnie. W tym tygodniu już się 
planuje 6 rejsów tygodniowo. W sobo­
ty pasażerowie z Wilna przez Helsinki 
będą mogli podróżować do Toronto, 
USA, na Daleki Wschód.

Jak twierdzą przedstawiciele LAL, 
znacznie wzrosła liczba turystów, 
zwłaszcza po zniesieniu wiz fińskich dla 
obywateli Litwy.

Samolotami obu spółek lotniczych I 
w roku 1997, w porównaniu z rokiem 
1996, przewieziono o 50 proc. więcej | 
ładunków. Z Litwy przewozi się ich o 
20 proc. więcej niż z Helsinek do Wilna!

Fińska spółka lotnicza „Finnair’|  
planuje też specjalny rejs samolotu to­
warowego z Szawel do Helsinek. I

Związki zawodowe nie zamierzają 
złagodzić swych akcji

 Liderzy związków zawodowych
Litwy twierdzą, że z powodu decyzji 
rządu zwiększenia ilości godzin nie­
odpłatnych rozmów telefonicznych 
przewidziana na dziś akcja protestu 
pozostaje bez zmian, informuje ELTA.

Zdaniem przewodniczącego 
Wspólnoty ZZ, posła na Sejm Algir- 
dasa Sysasa, rząd nadal unika dialo­
gu z partnerami socjalnymi - związ­
kami zawodowymi toteż akcje prote­
stu nie będą złagodzone. Jednocześnie 
zauważył on, że przed przewidzianą 
akcją rząd stara się pójść na ustępstwa 
wobec protestujących.

Kolejna akcja protestu związków 
zawodowych przewidziana jest na 31 
marca - w przededniu Dnia Kłamcy. 
Organizują ją  Wspólnota Związków 
Zawodowych Litwy, Litewskie Cen­
trum ZZ.

Podczas wiecu nadal będzie się 
żądać nieodpłatnego limitu rozmów 
telefonicznych dla wszystkich użyt­
kowników co najmniej 8 godzin mie­
sięcznie, czyli około 15 min. dzien­
nie. Zażąda się za rozmowy ponadli- 
mitowe płacić nie więcej niż 2 ct za 
minutę, jak również nieodpłatnej łącz­
ności intemetu.

W poniedziałek 4 szwedzkie 
okręty wojenne wspólnie z siłami 
zbrojnymi Litwy przystąpiły do po­
szukiwania znajdujących się w Bałty­
ku mini innych ładunków wybucho­
wych Oraz ich unieszkodliwiania, kb- 
Imunikuje ELTA.

Prace te będą trwały w ciągu pra­
wie dwóch tygodni - do 10 kwietnia. 
^■Podobny projekt był realizowany 
I również latem roku ubiegłego. Wte­
dy sześć jednostek szwedzkich sił 
zbrojnych na wodach terytorialnych

3 kwietnia w pokoju przyjęć 
kancelarii sejmowej w godz. 10-12 
mieszkańców w sprawach osobi­
stych przyjmie przewodniczący 
Sejmu Vytautas Landsbergis, infor­
muje ELTA.

Przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Prawa i-Praworządności Sta- 
sys Stacziokas z obywatelami spotka 
się 1 kwietnia w godz. 12-14.

8 kwietnia w godz. 10-12 miesz­
kańców przyjmie przewodniczący sej­
mowego Komitetu Reform Admini-

K O N K U R S  
M O J A  POCIECHA ~(3Ś)\

. Lubię kon­
struować, malo­
wać, płatać figle i 
deklamować: - 
Proszę państwa! 
Oto miś, Miś jest 
bardzo grzeczny 
dziś... |

Dziś zamiesz­
czamy kolejną fo­
tografię konkur­
sową. Na zdjęciu 
- Andrzej Borej- 
ko (2 latka). Przy­
pominamy, że 
zdjęcia można 
nadsyłać do 25 
maja br. Adres re­
dakcji: „Kurier Wi­
leński", konkurs 
„Moja pociecha”, 
Laisves al.60, Vil- 
nius 2056.

Czekamy na 
zdjęcia Waszych 
pociech!

Okręty szwedzkie na wodach terytorialnych 
Litwy nadal poszukują min

Litwy poszukiwało min i innych ła­
dunków wybuchowych, następnie 
unieszkodliwiało je.

W porcie morskim Kłajpedy w la­
tach drugiej wojny światowej cumo­
wało wiele statków, dlatego na tere­
nie portu i w innych miejscowościach 
wybrzeża litewskiego pozostało dużo 
materiałów wybuchowych. Część ich 
już znaleziono i zlikwidowano, jed­
nakże uwaźasię, ze prawdopodobnie 
mogło pozostać jeszcze sporo ładun­
ków wybuchowych.

Mieszkańców przyjmą i przewodniczący 
Sejmu, i kierownicy komitetów

stracyjnych i Samorządów Liudvikas 
Sabutis.

Przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Praw Człowieka i Obywatela 
oraz ds. Narodowości Emanuelis Zin- 
geris spotka się z mieszkańcami 15 
kwietnia, przewodniczący sejmowej 
komisji badania przestępstw ekono­
micznych Sigitas Slavickas - 22 
kwietnia. Mieszkańców przyjmować 
oni będą w godz. 10-12 w pokoju 
przyjęć kancelarii sejmowej, gabinet 
112. Telefon dla informacji: 615 668.

99

Fundacja rozgłośni 
radiowej „Znad Wilii” 

z
Kurierem Wileńskim” 

rozpoczyna akcję
POMOC SIOSTROM- 

SIEROTOM”
H e le n a  i I re n a  M A R C Z U K IE W IC Z , u czen n ice  szkoły 

ś red n ie j w  S o leczn ikach  p rz e d  trz e m a  la ty  zosta ły  całkow i­

ty m i s ie ro tam i, a  8  m a rc a  br. sp ło n ą ł dom  z całym  doby t­

k iem , gdzie  sam e  m ieszkały .

W szyscy ludzie  d o b re j w oli p ro szen i są  o finansow e w sp ar­

cie  s ió s tr-s ie ro t. P ien iąd ze  m o żn a  p rze la ć  na kon to  

Vilniaus bankas Yilniaus fllialas, 
kod banku 260101777, 

konto litowe 125467589 z dopiskiem 
„Pomoc siostrom-sierotom”.

Datki pieniężne są zbierane również 
w redakcji radia „Znad Wilii”.

K r o n i k a  p o l i ć y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 27-29 marca 

br. w kraju zanotowano 444 przestępstwa, w tym: 2 zabójstwa, 18 obrażeń 
ciała, 2 gwałty, 49 chuligańskich ekscesów, 16 rabunków, 2 oszustwa, 355 
kradzieży. Skradziono 36 samochodów, znaleziono - 17.

Zanotowano 32 wypadki drogowe i 27 pożarów. Znaleziono zwłoki 18 
osób. Zatrzymano 61 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

O b r a ż e n ia  c ia ła
28 marca o godz. 9 min. 30 do wi­

leńskiego szpitala zwrócił się S. (ur. 
1951 r.) ze wstrząsem mózgu. Mężczy­
zna wyjaśnił, że 27 bm. około godz. 19, 
w domu przy ul. Szeszkines pobił go 
syn. Poszkodowanego umieszczono w 
szpitalu.

28 marca KP nr 2 w Kłajpedzie 
został powiadomiony o tym, że 21 bm 
o godz. 22 min. 30 we wsi Getaucziai 
(rej. telszański) nietrzeźwy A. Ukrinas 
patykiem wykłuł oko L. (ur. 1959 r.). 
Poszkodowany trafił do kłajpedzkiego 
szpitala.

29 marca około godz. 15 we wsi 
Kaniukai (rej. solecznicki) nietrzeź­
wy V. Voronis podczas kłótni zranił 
T. nożem w klatkę piersiową. Ranny 
trafił do szpitala. Podejrzanego od­
wieziono do izby wytrzeźwień. 

R a b u n k i
27 marca we wsi Kriukai (rej. joni- 

ski) w domu V. (ur. 1908 r.) D. Stirbys i 
R. Gacziauskas pobili gospodarza i za­
brali 15 litów, 2 noże i golarkę elektrycz-

27 marca do KP rej, wileńskiego 
zgłosiła się M. (ur. 1956 r.) i za­

wiadomiła, że 25 bm. około godz. 10, 
do jej mieszkania przy ul. Gamyklos 
w Rudominie wdarła się kobieta, któ­
ra ją  pobiła i zabrała magnetowid i 
zestaw naczyń.

28 marca około godz. 13 do 
mieszkania L. przy ul. Ozo w Wilnie 
wdarli się 2 zamaskowani mężczyź­
ni. Napastnicy pobili gospodarza i 
grożąc prawdopodobnie nożem zra­
bowali telewizor i wideoodtwarzacz. 
Straty - 2.062 lity.

P o ż a ry
27 marca o godz. 23 min. 10 w 

Ławaryszkach (rej. wileński) zapalił 
się dom Z. Komeckisa (ur. 1927 r.). 
Ogień strawił cały drewniany budy­
nek. Na miejscu tragedii znaleziono 
zwłoki gospodarza. Przyczynę poża­
ru ustala się.

29 marca około godz. 24 na podwó­
rzu domu na uL Ambrazevicziusa-Bra- 
zaitisa w Mariampolu podpalono samo­
chód audi 90 należący do Sz. Poszko­

dowany odmówił złożenia skargi w 
policji.

30 marca o godz. 24 min. 30 w po­
koju robotników sceny w Państwowym 
Teatrze Akademickim wybuchł pożar, 
podczas którego ucierpiał st. maszyni­
sta sceny L. Został uszkodzony pokój. 

J e d e n  z  r a n n y c h  z m a r ł
28 marca o godz. 1 min. 20 w szy- 

iuckim szpitalu centralnym zmarł ran­
ny 26 bm szeregowy policji granicz­
nej J. Gasiunas. Jak już informowali­
śmy, został on postrzelony przez swe­
go nietrzeźwego kolegę V. Narubinasa, 
który nieostrożnie obchodził się z bro­
nią.

5 0  g czeg o ?
28 marca około godz. 3 w kawiarni 

znajdującej się w Gariunai ob. Białoru­
si U. wypił z jakimś mężczyzną 50 g 
wódki i stracił przytomność. Po jej od­
zyskaniu, nieszczęśnik zauważył brak
1.900 USD. Poszkodowany z powodu 
zatrucia trafił do szpitala.

Przygotowała I. L



^  KURIER WILEŃSKI 31 marca 1998 r. str. 4

Nas7.e w vrviadv

Sokoli wzrok - to radość życia
Rozmowa : kierowniczką oddziału chorób oczu Polikliniki Uniwersyteckiej, 

na Antokolu panią Liliją SOCE^ICZIENE

Jeśli coś nam jest bardzo drogie, 
zwykle mówimy, że należy strzec, jak 
źrenicy oka. Każda dolegliwość fizycz­
na jest trudna do zniesienia, jednak 
utrata wzroku, chyba należy do najbar­
dziej uciążliwych, w dużej mierze bo­
wiem ogranicza nasze możliwości kon­
taktu ze światem. Straszne jest nie wi­
dzieć ludzi, przedmiotów, nawet pro­
mieni światła dziennego..

Na Litwie mamy aktualnie 6 tys. 
ociemniałych oraz 17 tys. osób cier­
piących na zaburzenia i choroby wzro­
ku. Nie jest to jednak pełna statystyka, 
bo wiele osób ma słaby wzrok, ale nie 
zwraca się z tym do lekarza.

-Najbardziej rozpowszechnioną 
chorobą oczu jest katarakta. Jakie 
są przyczyny choroby i jak  ją  rozpo­
znać?

- Wbrew ogólnej opinii, nie zale­
ży ona całkiem od wieku. Choroba 
zaczyna się raptem i postępuje galo- 
pująco. Pierwszymi oznakami katarak­
ty jest swędzenie oczu, łzawienie, 
mgła. Symptomów tych nie należy ba­
gatelizować, ani leczyć na własną rękę. 
Przyczyn katarakty może być wiele: 
zbyt jaskrawe promienie światła, ul­
trafioletowe promienie słońca, cukrzy­
ca, skleroza itp. W wielu przypadkach 
katarakcie można zapobiec, ale czasa­
mi, pomimo starań, nie da się obejść 
bez operacji.

- Jeszcze do niedawna operacja

katarakty należała do trudnych ope­
racji dla lekarza i uciążliwych dla pa­
cjenta.

-Tak, ale w dziedzinie oftalmolo- 
gii (chorób wzroku) dokonano już 
prawdziwej rewolucji. Pierwsze ope­
racje sposobem ambulatoryjnym wy­
konano w latach 1966-67 w Los An­
geles i Waszyngtonie. Jednak pierw­
sze Centrum Oftalmologiczne powsta­
ło dopiero w 1970 roku na Florydzie. 
Wówczas to obalono teorię, że kata- 
raktę należy hodować. Okazało się, że 
im wcześniej zrobi się operację, tym 
choiy lżej ją  znosi i potem lepiej się 
czuje. -

- Waszyngton, Floryda. A jak  się 
stało, że takie operacje robi się już  u 
nas?

- Można powiedzieć, że zrządził 
przypadek. Na początku lat 90 nawią­
zaliśmy kontakt z Norweskim Stowa­
rzyszeniem Ociemniałych. Wówczas w 
ramach pomocy charytatywnej otrzy­
maliśmy od nich aparaturę: pełne wy­
posażenie gabinetu przyjęć, wyposa­
żenie sali operacyjnej oraz potrzebne 
materiały do przeprowadzania zabie­
gów (nici, soczewki itp.) Łączna war- > 
tość darów 100 tys. USD. Norwescy 
koledzy na własny koszt to wszystko 
przywieźli i zainstalowali. Tę całą ak­
cję przeprowadził pan Kjell Syversen. 
Szkolenie przeprowadził nam profesor 
Jans Hetlland i pod jego  bacznym

okiem dokonałam pierwszych opera­
cji. Większość naszych specjalistów 
przeszło szkolenie za granicą, niektó­
rych kształciliśmy na miejscu. Nauka 
przyniosła rezultaty. W ciągu tych lat 
dokonaliśmy w naszej klinice około 
800 operacji. Jednak do 1997 roku były 
one robione jakby niezupełnie legal­
nie. Oficjalnie aprobatę Ministerstwa 
Zdrowia otrzymaliśmy dopiero w roku 
ubiegłym.

- Dziś operacja i dziś do domu, 
to jakby trochę niewiarygodne. Jak  

-tor wygląda praktycznie.
- Może i niewiarygodne, ale praw­

dziwe. Nie używamy tradycyjnych in­
strumentów chirurgicznych, jak przy 
innych operacjach, ani nie stosujemy 
narkozy. Ponieważ sposób operacji jest 
nietradycyjny, do takiego zabiegu na­
leży chorego odpowiednio przygoto­
wać psychicznie. Najpierw więc prze­
prowadzamy z pacjentem rozmowę, 
czasem nawet kilka rozmów. Tłuma­
czymy mu cały przebieg operacji. Do­
piero, gdy wzajemnie się zrozumiemy 
i zaufamy sobie ( pomoc pacjenta jest 
niezbędna, gdyż od jego współpracy z 
lekarzem w dużym stopniu zależy prze­
bieg i operacji, i leczenia), wyznaczam 
czas operacji. Operacja trwa przecięt­
nie od 30 do 50 minut i przez cały ten 
czas rozmawiamy z chorym. Nie jest 
to jednak operacja na żywo. Znieczu­
lamy przy pomocy kropelek, następ­
nie mikroskopijne nacięcie przez któ­
re usuwamy uszkodzonączęść soczew­
ki i najej miejsce wkładamy sztuczną, 
Po zakończeniu zabiegu wystarczy 
chwila odpoczynku i chory idzie do 
domu.

-  Czy to oznacza, że jest zupełnie 
zdrowy?

-Nie. W  ciągu 1 -2 tygodni, pacjent 
przychodzi na kónsultacje, obserwu­
jemy go. Okres rehabilitacji jest bar­
dzo ważny. Chorykilka razy dziennie 
powinien używać kropli. Do całkowi­
tego wyzdrowienia powinni mu dopo­
móc domownicy. Po operacji nie wol­
no się nachylać, nosić ciężarów itp. 
Zarówno choremu, jak  i jego rodzinie, 
udzielamy zwykle dokładnych konsul­

tacji, jak  należy postępować. Pacjent 
zwykle dochodzi do całkowitego zdro­
wia po 3-6 miesiącach. Wszystko za­
leży od wieku, nadciśnienia, innych, 
dolegliwości.

- Nasz kolega redakcyjny, w pól 
roku po takiej właśnie operacji ka­
tarak ty  uczestniczy! w Światowych 
Igrzyskach Polonijnych, gdzie zdo­
był zloty medal i twierdzi, że czuje 
się wspaniale. Czy, aby to niezbyt ry­
zykowny wyczyn po przecież poważ­
nej operacji?

- Nie, po upływie 6 miesięcy czło­
wiek jest absolutnie zdrowy i zdolny 
do pełnego, normalnego życia. Jeśli zaś 
chodzi o wysiłek, to jest on tylko wów­
czas szkodliwy, jeśli wykracza poza 
granice rozsądku.

- Mówimy tu o unikalnej opera­
cji, której nie robią jeszcze żadne na­
sze kliniki. W yjaśnijmy jednak  na­
szemu czytelnikowi, kto z takiej ope­
racji może skorzystać i ja k  to wyglą­
da finansowo.

- Skorzystać z niej może każdy 
człowiek, bez względu na to, gdzie 
mieszka, czy gdzie jest zameldowany. 
Najpierw jednak musi przejść badania 
okulisty (  có też  może zrobić u  nas) i 
otrzymać skierowanie na operację. 
Wbrew obawom, nie jest to aż tak dro­
ga „przyjemność”. Koszt operacji - 200 
litów. Jednak za osobę pracującą, bądź 
emerytowaną płaci te 200 litów „So- 
dra”. Pacjenta kosztują tylko leki, któ­
re przez pewien czas są mu niezbędne. 
Jeśli ktoś nigdzie nie pracował i nie 
pracuje obecnie, niestety, wszystkie 
koszty pokrywa sam.

- Mówimy cały czas o ka ta rak ­
cie. A czy operujecie glaukom ę (ja­
skrę) i jakie jeszcze usługi świadczy-

Glaukomę też operujemy taką 
samą metodą, jednak jest to bardziej 
skomplikowane. W naszej klinice I 
mamy też gabinet sztucznych socze­
wek kontaktowych. Tu właśnie moż­
na przy pomocy najnowszej aparatury 
przeprow adzić dokładne badania 
wzroku. Lekarz - specjalista, w  zależ­
ności od-potrzeby, dobierze okulary, 
dobierze, i założy soczewki kontakto­
we. Te ostatnie są  wygodniejsze, bo 
pozwalają zrezygnować z noszenia 
okularów i zaleca się je  przy pracy z 
komputerem. Słowem, u nas można od 
„a” do „z” nie tylko zbadać, ale i na­
prawić wzrok. Korzystamy z wysoko­
gatunkowych leków i preparatów, spe­
cjał iści też są wysokiej klasy.

- Istniejecie ju ż  kilka l a t  Co się 
zmieniło w ciągu ostatniego roku i 
jak ie są perspektywy?

- Jak już  wspomniałam, w ubie­
głym roku nasza działalność uzyskała 
oficjalną aprobatę Ministerstwa Zdro­
wia. Jest oczywiste, że stajemy się co­
raz bardziej znani, przybywa nam bo­
wiem pacjentów i to z różnych miej­
scowości Litwy. Potrzebuj emy j  eszcze 
nowej aparatury, musimy przeszkolić 
nowych specjalistów. Mamy nadzieję, 
że trochę uda się samym zarobić i nie 
ukrywam, że liczymy też nieco na 
sponsorów i ludzi dobrej woli.

-  Życzę więc ja k  najwięcej ludzi 
dobrej woU i dalszych udanych ope­
racji.

Ju litta  TRYK
NA ZD JĘCIACH : Lilija Soce- 

yicziene b a rd z o  szybko znalazła  
wspólny język z tą  miłą starszą pa­
n ią; n a jb a rd z ie j odpowiedzialny, 
m oment operacyjny, gdzie wszystko 
się robi pod mikroskopem i z niezwy­
kłą precyzją.

W s p ó l u z a l e ż n i e n i e  a  s e k s
Osoba współuzależniona najpierw 

mówi, że jej małżeństwo się rozpada, a 
w chwilę potem pyta, czy to normalne 
mieć problemy seksualne, kiedy sprawy 
układają się tak źle.

Owszem, problemy seksualne to 
rzecz normalna. Wielu ludzi ma proble­
my z seksem. Doświadcza tego wielu 
współuzależnionych. Alkoholizm i inne 
uzależnienia mają negatywny wpływ na 
całą sferę stosunków intymnych. Niekie­
dy niemożność fizycznego wyrażenia 
miłości jest ostatnią stratą, która nas spo­
tyka - ostatecznym ciosem, a jednocze­
śnie dowodem wymownie świadczącym 
o tym, że dręczący nas problem nie znik­
nie, choćbyśmy zaciskali z całej siły po­
wiela, żeby go nie dostrzec.

Czasami to alkoholik (alkoholiczka) 
ma kłopoty z  seksem. Alkoholik może 
stać się impotentem, zaś alkoholiczka stra­
cić pożądanie. Może to zdarzyć się za­
równo przed wyzdrowieniem, jak i po 
nim. Często jednak osobą mającą tego 
rodzaju problemy jest osoba współuza­
leżniona. W sypialni możemy napotkać 
różnego rodzaju trudności. Jeśli jesteś 
kobietą, możesz stracić zdolność osiąga­
nia orgazmu. Możemy bać się utraty kon­
troli nad sobą albo nic darzyć partnera 
(partnerki*) zaufaniem. Możemy się od 
niego (niej) odsunąć emocjonalnie, nie 
chcieć okazywać słabości albo stracić do 
niego (niej) pociąg itp. Stosunki w sypial­
ni nic są z reguły lepsze niż poza nią. Je­
śli opiekujesz się partnerem w kuchni, to 
prawdopodobnie będziesz niańką również 
w sypialni. 'Jeśli czujesz złość i urazę 
przed pójściem do łóżka, to prawdopo­
dobnie będziesz czuł(a) złość i urazę rów­
nież po stosunku. Jeżeli nie chcesz już zL.__

kimś żyć, to nie będziesz chciał(a) kochać 
się z nim(nią). Stosunki seksualne od­
zwierciedlają ogólny charakter związku.

Dbanie o siebie oznacza, iż w sypiaK 
ni stosujemy się do tych samych zasad, co 
w pozostałych dziedzinach.życia. Przede 
wszystkim musimy przestać oskarżać się i 
nienawidzieć. Gdy będziemy ze sobą 
szczerzy i rozumieli samych siebie, będzie­
my wiedzieli, że problemy seksualne są 
normalną reakcją na warunki, w których 
żyjemy. Nienormalne byłoby właśnie to,

Zatroszczmy się o siebie
gdybyśmy nie odczuwali niechęci (w sto­
sunku do uzależnionego partnera), nie wy­
cofywalibyśmy emocjonalnie i obdarzali­
byśmy partnera (partnerkę) zaufaniem. Za­
tem, wszystko z nami jest w porządku.

Wiedząc o tym, należy przeprowa­
dzić szczerą rozmowę ze swym partne­
rem (ze swoją partnerką). Należy powie­
dzieć mu (jej), co myślisz i czujesz i cze­
go od niego (niej) oczekujesz. Potem roz­
ważcie wspólnie różne możliwości wyj­
ścia z tej sytuacji. Prowadź z partnerem 
(partnerką) negocjacje i tam, gdzie uwa­
żasz, że jest to możliwe lub wskazane, 
idź na kompromis. Jeśli nie będziecie 
mogli sami rozwiązać tego problemu, 
zwróćcie się po pomoc do specjalisty.

Niektórzy z osób współuzależnio­
nych mogli szukać pociechy w związ­
kach pozamałżeńskich. Muszą to sobie 
wybaczyć i zastanowić się, co zrobić, aby 
zatroszczyć się o siebie. Można na ten 
temat porozmawiać z duchownym. Na­
leży też postarać się zrozumieć, że takie 
postępowanie było zwyczajną reakcją na 
problemy, z którymi się zmagają.

Niektórzy mogą próbować uciec od 
swoich problemów, utrzymując stosunki 
seksualne z wieloma partnerami (partner­
kami). Stosunki takie nie dają im jednak 
zadowolenia. Zdarza się to często w sta­
dium przeczenia, kiedy możemy zacząć 
odczuwać przymus wykonywania pew­
nych czynności lub zachowywania się w 
pewien sposób. Nie musimy wszakże tego 
kontynuować. Możemy postarać się roz­
wiązać nasze problemy w inny sposób. 
Możemy sobie wybaczyć i przestać się 
ranić:

Niektórzy z kolei mogą szukać miło­
ści, a znaleźć zamiast niej sam seks. Mu­
simy zrozumieć swoje potrzeby i zastano­
wić się, w jaki sposób możemy je najle­
piej zaspókoić. Jedni muszą, być może, 
zacząć prosić o to, czego im trzeba. Inni 
mogą natomiast nauczyć się odmawiać. Są 
i tacy, którzy próbują może ożywić miłość 
w faktycznie martwym już związku, do­
starczając partnerom (partnerkom) rozko­
szy seksualnych. Metoda ta jest jednak 
zawodną. Seks nie jest miłością, lecz tyl­
ko seksem. Nie może ożywić miłości, jeśli 
w ogóle jej tam nie było. Może jedynie 
wyrażać miłość już istniejącą

Seks jest potężną siłą, źródłem przy­
jemności i rozkoszy. Jeśli nasze życie 
seksualne nie jest takie, jak chcieliby­
śmy, to możemy zatroszczyć się o nie i 
zmienić je. Ponosimy odpowiedzialność 
za nasze zachowania seksualne - od nas 
zależy, czy odczuwamy przyjemność w 
łóżku czy nie. Możesz zapytać sam(a) 
siebie, co twoje życie seksualne mówi 
ci o  związku z twoim partnerem (twoją
partnerką). Melody BEATTIE

„Koniec współuzależnienia ,

Porady ludowej medycyny

Chrońmy „zwierciadła” naszej duszy
Jeżeli ńasz w zrok słabnie, co­

dziennie zjadajmy stołową łyżkę czer­
nic. M ogą być również suszone. Po­
maga również okład z prawoślazu. 
N ależy zalać szklanką gotowanej 
wody 3-4 łyżki zmielonych korzeni 
prawoślazu i trzymać 10 minut. Albo 
zalać szklanką wrzącej wody 2 łyżki 
liści czy kwiatów tej rośliny. Dajemy 
się zaparzyć w  przeciągu 30 minut, 
następnie przecedzamy.

* Przy leczeniu jęczmienia podgrze­
wamy na patelni siemię lniane, zawija­
my w bawełnianą chusteczkę i grzeje­
my tym bolące miejsce. Pomagają rów­
nież okłady z kwaśnego mleka.

* Jeżeli z oczu idzie ropa, robimy 
okłady z głogu. Do szklanki wrzącej 
wody wrzucamy 2 herbatnie łyżeczki 
jagód głogu i gotujemy 5 minut na 
wolnym ogniu. Po 30 minutach prze­
cedzamy.

* N a wiele chorób oczu pomaga 
ciepłe gotowane mleko. Zakapujemy 
je  przy pomocy pipetki lub przemy­
wamy oczy namoczoną w  mleku ba­
wełnianą chusteczką.

* Przy zapaleniu oczu czy począt­
kach katarakty robimy wanny z  20- 
procentowegó roztworu miodu (I ły­
żeczka herbatnia miodu, szklanka 
wody, gotujemy 5 minut na wolnym 
ogniu).

* Przy zapaleniu oczu pomaga 
rów nież okład z  w yw aru bielunia. 
20 g rośliny zalewamy wodą i trzy­
mamy 30 minut.

* Jeżeli oczy bolą, stosujemy okła­
dy z wywaru glistnika z miodem. Jed­
ną stołową łyżkę rośliny zalewamy 
szklanką wrzącej wody i 5 minut go­
tujemy na wolnym ogniu. Trzymamy 
jeszcze 20 minut, cedzimy i mieszamy 
z  jedną herbatnią łyżeczką miodu.

W dwóch
•  Panie, które biorą pigułki an­

tykoncepcyjne, powinny usuwać cho­
re zęby w trakcie kilku dni przerwy w 
przyjmowaniu preparatu. Powód: za­
pobiegające ciąży hormony opóźnia­
ją  proces gojenia się dziąseł.

•  40 minut sportowych ćwiczeń 
czy intensywnych spacerów tygodnio­
wo sprawia, że o połowę zmniejsza się 
ryzyko zachorowania na tak powszech­
ne schorzenie jak cukrzyca starcza.

•Zjadanie pół cebuli codziennie

s łow ach .. .
skutecznie niszczy w  żołądku bakte­
rie helicobacter pylori. Są one odpo­
wiedzialne za stany wrzodowe oraz 
wywoływanie raka żołądka.

•  Do tej pory sądzono, że o aler­
gii u  dzieci świadczy stały katar. Ba­
dania wskazują, że może ona objawiać 
się silnymi potami, częstymi bólami 
brzucha i zmiennymi humorami.

Z o s ta w  p r zy g o to w a ła
Iren a  LITW IN  I
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Po 51 latach  -  oczyma kresowiaka
Przed wejściem na cmentarz Ros­

sa zaczepił mnie, może dziesięciolet­
ni chłopaczek, piękną, śpiewną pol­
szczyzną oferując swoje usługi prze­
wodnika. Oczywiście skorzystałem, 
głównie po to, by z nim pogadać i nie 
upokarzać go jałmużną, lecz zapłacić 
za usługę. Oświadczył mi z dumą, że 
chodzi do polskiej szkoły, ale zapy­
tany o rodzinę, powiedział: „Taty nie 
ma, znalazł inna pani, mama biezra- 
botna, a ja sam muszą coś zarabotać!” 
Był bystry, inteligentny, rozgarnięty 
i wcale nie robił wrażenia cwaniacz- 
ka-naciągacza, tym bardziej że inne 
moje kontakty z Polakami w Wilnie i 
okolicach i wysnute stąd obserwacje i 
wnioski czyniły jakoś wiarygodnym 
oświadczenie tego dziecka.

Pół godziny później, już na cmen­
tarzu przysiadłem na jakimś murku, 
aby zmienić film w aparacie. W tym 
momencie usłyszałem nad głową py­
tanie, jakby po rosyjsku, lecz z ak­
centem bardziej przypominającym 
warszawską Pragę niż Moskwę: 
„Gdzie magiła marszałka Piłsudskie­
go?”. Uniosłem głowę i zobaczyłem

Znów jestem w centrum. Wycho­
dzę z ulicy Wileńskiej na Mickiewi­
cza i skręcam w prawo. W tym miej­
scu główna ulica Wilna lekko opada i 
z odległości ok. 200 metrów widać 
fronton katedry z dzwonnicą po pra­
wej stronie. Idę, jestem coraz bliżej i 
znów budzą się - tym razem nieco 
dziwne - wspomnienia i refleksje.

W roku 1943 - (a może 1944?) - 
zimą, na placu przed katedrą, rzeź­
biarz niemiecki w mundurze Wehr­
machtu tworzył, ze śniegu, kwadrygę 
rzymską! Pomagali mu zagnani do tej 
roboty Żydzi (?), w każdym razie 
więźniowie, pilnowani przez żołnie­
rzy. Zagarniali łopatami śnieg, dowie­
ziony ciężarówką.

Stałem wtedy w grupie gapiów - 
dzieci, dorosłych. Kwadryga (a może 
były to tylko dwa konie?) naturalnej 
wielkości robiła rzeczywiście duże 
wrażenie.

Minęły lata i w Warszawie stanu 
wojennego przeczytałem wydaną w 
podziemiu książkę Józefa Mackiewi­
cza. Była to powieść, której akcja to­
czyła się tam i wtedy.

PO W R O TY
ki (przedwojennej Ofiarnej) stoi prze­
dziwny pomnik. Jest to kopiec natu­
ralnych polnych kamieni różnej wiel­
kości, spojonych cementem. Na 
szczycie kopca mały, żelazny krzyż. 
Na poszczególnych kamieniach są 
namalowane imiona i nazwiska, wy­
łącznie litewskie - i nic więcej. Do­
myśl się, przechodniu, czy ci ludzie 
zginęli z rąk Gestapo, czy NKWD 
(KGB?), a może w wypadku drogo­
wym? Domyśl się! Zwłaszcza, jeśli 
przyjechałeś z daleka i nie znasz li­
tewskiego. W każdym razie, jak wy­
nika z tej „informacji”, żaden Polak 
tam nigdy nie zginął!

Jest w Warszawie Aleja Szucha, 
na południu Polski - Oświęcim, w 
Moskwie - Łubianka, a pod Smoleń­
skiem - Las Katyński i tyle innych 
miejsc, o których świat dawno wie, 
kto tam mordował, kogo i kiedy! - a 
tu!?''

Odchodzę z tego, jakże smutne­
go, miejsca. Gdzieś w okolicach,,Ma- 
łej Pohulanki” przysiadam na ławce, 
aby odpocząć. Obok dwie starsze 
kobiety rozmawiają po polsku. 
Wkrótce jedna odchodzi i zaczynam 
rozmawiać z tą drugą. No i od słowa
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3. Obrazki z podróży 
sentymentalnej do Wilna

młodego Człowieka, patrzącego na 
mnie z wyraźną wyższością.

- Niech się pan nie męczy i mówi 
po polsku - powiedziałem.

Otworzył usta ze zdumienia: - To 
pan Polak!?

- Tak, Polak, jak również to dziec­
ko stojące obok, które zna lepiej hi­
storię Polski niż pan, chociaż urodzi­
ło się na Litwie. Grób marszałka Pił­
sudskiego jest na Wawelu, a Wawel 
jest w Krakowie.

- To co jest tutaj?
- A to już panu wyjaśni-ten chło­

pak, jeśli mu pan uczciwie zapłaci, bo 
wart tego! I w ten sposób udało mi się 
załatwić dzieciakowi następnego 
klienta, chociaż tamten początkowo 
się wzdragał. No cóż - różni są w 
Wilnie Litwini i różni do Wilna przy- 
jeżdżający Polacy.___________ ____

Nie jestem wielbicielem tego pi­
sarza ani jego przesadnym krytykiem, 
słyszałem jedynie, że zarzucano mu 
fałszowanie najnowszej historii i nie 
tylko... Otóż w tej powieści (tytułu 
nie pamiętam) jest opis owej kwadry- 
gi ze śniegu, całkowicie zgodny z tym, 
co sam zapamiętałem!

Idę teraz w stronę Zwierzyńca i 
dochodzę do słynnych Łukiszek, zna­
nej-wilnianom katowni sowieckiej i 
hitlerowskiej. Sam budynek i otocze­
nie bardzo zadbane, ponieważ tu Sąd 
(Najwyższy?) Litwy.* Fotografuję z 
drugiej strony ulicy, Zza drzewa, bo 
przed wejściem spacerują dwaj poli­
cjanci. Obok tablica pamiątkowa - 
wyłącznie litewska! - z której odczy­
tałem tyle, że mieściło się tU Gestapo 
i KGB (a NKWD?).

Obok budynku, w wylocie ulicz­

do słowa... Chcę jej trochę pomóc, 
wyciągam z kieszeni banknot... i sły­
szę: „Oj, panie! Ja żesz bardzo bied­
na, ale nie żebraczka jeszcze, póki 
co!”

Zadziwiające, jak ci miejscowi 
Polacy, żyjący w warunkach często 
graniczących z nędzą, potrafią zacho­
wać godność i jak, pomimo nędzy, są 
otwarci i gościnni. Tej gościnności ze 
strony ludzi prostych i całkiem ob­
cych doświadczyłem wiele razy w 
dzieciństwie i to nawet w warunkach 
największego zagrożenia, w czasie 
wojny. Z tymi samymi cechami spo­
tykam się również - niestety, nie za­
wsze - dziś, i to jest chyba jedno z 
najwspanialszych doznań.

Kończy się tym, że pani Helena, 
bo tak ma na imię, zaprasza mnie do 
swego domu „na kawu”. Tuż obok stoi

czteropiętrowa, przedwojenna ka- 
miennica, na oko w niezłym stanie, 
ale mieszkanie, do którego wchodzę, 
trudno mieszkaniem nazwać. Wilgoć 
przemieszana z zaduchem, odpadają­
cy tynk, zgniła podłoga... Na wy­
ższych piętrach trwa remont, prowa­
dzony przez jakąś firmę litewską, któ­
ra chciałaby się pozbyć również lo­
katorki z parteru. Pijemy tę nieszczę­
sną kawę, słucham opowieści jej ży­
cia i myślę, że moja opowieść byłaby 
podobna, gdybym tu pozostał po 
wojnie. Myślę również, ilu Polaków 
tutaj żyje, nie mając żadnej pomocy - 
nie tyle materialnej, co prawnej. Na 
wsi spotkałem innych, mówiących

mi: „Wy nam nie przysyłajcie paczek 
żywnościowych, wy nam pomóżcie 
INACZEJ!”.

W miesiąc po powrocie z Wilna 
dostałem od pani Heleny list Ten list, 
pisany mieszaniną gwary, staropolsz- 
czyzny i niestety rusycyzmów, z Wę­
dami, ale pisany przede wszystkim 
łzami - mówi stokroć więcej, niż ja do 
tej pory byłem w stanie przekazać.

Ojczyzno moja! - ponoć całkiem 
już niepodległa - może przypomnisz 
sobie o tych Polakach i upomnisz się 
o nich?

(Dokończenie nastąpi)
Stanisław SZCZUKA 

Warszawa, 23 lipca 1996

Instytucjonalne i pozainstytucjonalne formy życia kulturalnego
Po powstaniu styczniowym w 

warunkach ucisku narodowego życie 
naukowe i kulturąhJfcWilna ledwie się 

. tliło. Ucisk ze stroiiy-zaborców tłu­
mił wszelkie inicjatywy, zarówno jed­
nostkowe, jakTZoiórowe. W kancela­
riach urzędów tamowano wiele inicja­
tyw kulturalnych, nie udzielając ze­
zwoleń na organizowanie nowych 
stowarzyszeń i urządzanie imprez o 
charakterze oświatowo-kulturalnym. 
Administracja carska doskonale orien­
towałalię, że legalizacja niektórych 

^towarzystw stanowi pretekst do upra­
wiania działalności konspiracyjnej. W 
miejsce polskich instytucji państwo­
wych, naukowych i kulturalnych po 
powstaniu'tworzono organizacje ro­
syjskie. Z inicjatywy władz carskich 
powstały w Wilnie północno-zachod­
ni oddział Cesarskiego Rosyjskiego 
Towarzystwa Geograficznego i wileń­
ski wydział Cesarskiego Towarzy­
stwa Muzycznego Rosyjskiego. Nie­
które ^towarzyszenia, tj. Towarzy­
stwo Lekarskie oraz Komisja Archeo- 
graficzna, pozostające pod ścisłą kqn- 
trolą administracji Carskiej, stanowiły 
kontynuację działalności zapoczątko­
wanej na długo przed powstaniem 
styczniowym.

Nieoficjalność polskiej kultury 
zmuszała do szukania takich form or­
ganizowania życia społecznego, któ­
re choć w części rekompensowałyby 
brak instytucji państwowych. Na sku­
tek zagrożenia wpływami rosyjskimi 
społeczeństwo polskie Wilna za­
mknęło się we własnym świecie: Po­
lacy trzymali się własnego środowi­
ska, tworzyli własne zamknięte krę­

gi. W warunkach politycznej niewoli 
gruntowała się świadomość potrzeby 
zachowania duchowych i material­
nych pamiątek przeszłości. Zainte­
resowanie problematyką regionalną w 
okresie popowstaniowym nabrało 
szczególnego znaczenia, zwłaszcza na 
ziemiach zabranych. Istniało prze­
świadczenie o konieczności odtwo­
rzenia i przechowania miejscowej tra­
dycji, o potrzebie rozbudzenia lokal­
nego patriotyzitfU._P0dkreślano, że 
dzieje regionu są równie ważne, jak 
dzieje ogólnonarodowe. Istniało prze­
świadczenie, że kultura lokalna jest 
elementem składowym kultury ogól­
nonarodowej. Antykwaryczne zbie­
ranie pamiątek, odnajdywanie i kopio­
wanie dokumentów, opisy zabytków, 
miały służyć zachowaniu śladów ro­
dzimej kultury, uznanej za najważniej­
szy czynnik, zapewniający poczucie 
tożsamości narodowej. Trudno okre­
ślić, ilu zwolenników miały w Wilnie 
badania historyczne i etnograficzne. 
Hamulcem dla społecznej inicjatywy 
było stanowisko władz zaborczych, 
obawiających się jakichkolwiek nie­
kontrolowanych działań inteligencji. 
Względy konspiracyjne powodowa­
ły, że ten nurt zainteresowań utrzy­
mywano w tajemnicy. Należy jednak 
przypuszczać, że w Wilnie podej­
mowano starania, mające na celu za­
bezpieczanie śladów przeszłości.

Inną nieinstytucjonalną formą 
życia kulturalnego Wilna w interesu­
jącym nas roku był teatr amatorski. 
Od powstania styczniowego aż do 
roku 1905 miasto było pozbawione 
stałego teatru. Ostatnie polskie przed­

stawienie odbyło się w 1864 roku. Z 
rzadka występowały tu gościnnie te­
atry rosyjskie lub artyści polscy z 
Warszawy. W Wilnie w niezwykle 
trudnych warunkach politycznych 
właśnie działalność amatorów była 
najbardziej eksponowanym przeja­
wem aktywności inteligencji prowin­
cjonalnej. Ruch amatorski zajmował 
w życiu kulturalnym miasta szcze­
gólną pozycję: utrzymywał klimat 
narodowy, integrował społeczność 
.polską, kształtował postawy patrio­
tyczne, gwarantował ciągłość kultury 
ojczystej.

Bardzo skromne materiały episto- 
lame i pamiętnikarskie nie pozwalają 
na zarysowanie w miarę pełnego ob­
razu tej działalności. Z lakonicznych 
wzmianek w listach Orzeszkowej i 
szkicu L. Życkiej można jedynie do­
wiedzieć się, że w niektórych domach 
organizowano spotkania towarzyskie, 
na których urządzano przedstawie­
nia amatorskie. M. Aleksandrowiczo- 
wa wspominała:, Jedyną formą teatru 
są w tym okresie zakonspirowane 
występy zespołów amatorskich, tzw. 
„zawracalnie”, których znaczenie dla 
kultury narodowej w latach represyj 
było niewątpliwie bardzo duże, kształ­
ciły one bowiem młodzież w literatu­
rze ojczystej i broniły ją przed wyna­
rodowieniem”.

Zachowane przekazy pozwalają 
stwierdzić, że zorganizowanie spek­
takli w Wilnie nie było rzeczą łatwą. 
Kategoryczny zakaz wystawiania po 
polsku nawet amatorskich sztuk spra­
wiał inicjatorom dodatkowe trudno­
ści. Liczniejsze zgromadzenie budzi­

ło podejrzenia władz carskich i gro­
ziło ich uczestnikom poniesieniem 
przykrych konsekwencji. Mimo 
tych ograniczeń, próbowano utrzy­
mać formy dawnego życia towarzy- 
sko-Tculturalnego. Mieszkania pry­
watne były w zasadzie jedynym miej­
scem, gdzie rozlegało się swobodnie 
słowo polskie: „Czy znasz nasze 
Wilno? - pisała Orzeszkowa do Ma­
jewskiej. - Ja zresztą mam tam ód 
czasu Założenia księgarni wiele zna­
jomości i stosunków, z których nie- 
jedenjest mi bardzo miłym i drogim. 
Czas więc zszedł mi tam nie tylko na 
pracy i zajęciach interesowych, ale 
także i na odwiedzinach, oddawanych 
i przyjmowanych, rozmowach, ze­
braniach itp. Byłam na amatorskim 
teatrze, który u nas urządza się za­
zwyczaj w prywatnym domu pod 
wielkim sekretem przed policją i wła­
dzami, bo granie teatrów po polsku, 
choćby amatorskich, jest surowo za­
bronionym. A co? Wy o takich rze­
czach i wyobrażenia nie macie. Z tym 
wszystkim teatr urządzony w 
ogromnym salonie prywatnego domu 
pod wszystkimi pozorami proszo­
nej herbaty udał się świetnie. Co zaś 
najważniejsze to, że tajemnica zacho­
waną została i żadne złe następstwa 
z tego nie wynikły". Mimo surowych 
zakazów, obok spektakli teatralnych, 
w domach prywatnych urządzono 
również wieczorki literacko-arty- 
styczne, które miały wielkie powo­
dzenie. W dużym stopniu wpływa­
ły na kształtowanie świadomości 
narodowej „skupiając młodzież pol­
ską z dala od Rosjan” oraz wydatnie

ożywiały życie kulturalne miasta.
Z pewnością działalność taka 

skupiała najaktywniejszą i świado­
mą możliwych następstw część in­
teligencji. Na zakonspirowane „ży­
cie publiczne^ odważyła ślę tylko 
nieliczna garstka ludzi, złożona 
przede wszystkim z kół inteligencji 
miejskiej, zwłaszcza wileńskiej. Ini­
cjatorami organizacji ruchu oświato­
wego było pierwsze dorosłe pokole­
nie popowstaniowe. Kilku młodych 
lekarzy i prawników osiadłych w 
Wilnie, pochodzących z Litwy i Bia- 

- łorusi, pociągnęło do tej pracy in­
nych. L. Życka zanotowała nazwi­
ska pp. Koszkówien, A_ Perzanow­
skiego, Z. Nagrodzkiego, dr Zma- 
czyńskiej, Sosnowskiego. Były to 
osoby znane już z tajnej pracy oświa­
towej. Równie ważną rolę w tej nie- 
instytucjonalnej formie życia kultu­
ralnego odegrały domy pp Poniatow­
skich i pp. Łapińskich, użyczających 
swoich lokali na obchody świąt na­
rodowych i rozrywki kulturalne.

środowisko miejscowej inteligen- 
* cji, pozbawione ważniejszych insty­

tucji, zdane było na własne, bardzo 
skromne siły. Jak na możliwości in­
telektualne, finansowe i polityczne, 
działalność organizatorów polskiego 
życia kulturalno-literackiego była 
dość dobrze zorganizowana. Bez za­
angażowania tych nielicznych entu­
zjastów, szerzenie kultury polskiej, 
poddanej politycznemu oddziaływa­
niu zaborców, byłoby niemożliwe.

Beata PIASECKA
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H okej na lodzie
Brązowe medale 

litewskich zawodników
W Budapeszcie dobiegły końca 

mistrzostwa świata grupy C w hokeju 
na lodzie. Dobrze wystąpiła w tym roku 
reprezentacja Litwy, którą prowadzą tre­
nerzy Wiktor Sienin i Władimir Chari- 
tonow. Zajęła ona trzecie miejsce, po­
konując w decydującym spotkaniu ze­
spół Chin 5:4 (1:1, 3:1, 1:2). W tym 
spotkaniu prowadzenie w 12 minucie 
uzyskali Chińczycy, lecz nasz zespół 
wkrótce wyrównał ze strzału J. Merku- 
towa. Po trzech minutach drugiej tercji 
zespół litewski wyszedł do przodu ze 
strzału W. Fiszczewa, jednakże Chiń­
czycy wyrównali. Na 32 minucie dru­
żyna Litwy zdobyła dwie bramki. Wy­
różnili się V. Jakuta i T. Kaminskas. W 
trzeciej tercji ekipa Chin znowu dopro­
wadziła do remisu - 4:4. Decydującą o 
zwycięstwie bramkę za pięć minut do 
końca spotkania zdobył V. Szkadauskas. 
W przededniu reprezentacja Litwy prze­
grała z faworyzowanym zespołem go­
spodarzy 0:14.

Złote medale i prawo gry w następ­
nym sezonie w grupie B zdobyła repre­
zentacja Węgier, która w decydującym 
meczu pokonała Rumunię 3:2 (0:2,3:0, 
0:0).

Do grupy D spadła reprezentacja 
Hiszpanii, która zajęła ósme miejsce.

Inf. w t
Koszykówka

Puchar dla wilnian
Finałowy turniej rozgrywek pucha­

ru Federacji Koszykówki Litwy, który 
odbył się w Szawlach, stał się prawdzi­
wym świętem miłośników tej dyscy­
pliny sportu. W spotkaniach półfinało­
wych zespół gospodarzy łatwo uporał 
się z  ekipą Szi lute 101:70 (49:37), a sto­
łeczna drużyna Statyba-Lietuvos Rytas 
po zaciekłej walce pokonała koszyka­
rzy z Olity 82:81, chociaż do przerwy 
prowadziła już 40:28.

W spotkaniu finałowym lepszą grę 
zademonstrowali wilnianie, którzy pro­
wadzili przez cały mecz i wygrali 72:65 
(35:34). W tym meczu A. Kazlauskas 
zdobył 20 pkt, M. Purlys 15, V. Sirvy- 
dis 14, E. Mikalajunas i A. Palszis po 
9, A. Szleżas 5. U pokonanych najwię­
cej koszy zdobyli S. Birutis 16, D. Sla- 
nina 15, R. Giedraitis 10.

Zespół wileński zdobył piękny pu­
char i zapewnił sobie prawo startu w 
następnej edycji Pucharu R. Koraca.

Trzecie miejsce w  turnieju, w któ­
rym grało 6 drużyn z  Ligi Koszykówki 
Litwy i 4  zespoły z Ligi A, wywalczyła 
ekipa Szilute, po wygranej z zespołem 
Alita-Savy 69:61 (31:30).

Uczestnicy finałowej czwórki 
otrzymali nagrody pieniężne. Za pierw­
sze miejsce 10 tys. litów, za drugie 7 
tys., za trzecie 4, za czwarte 2 tys.

Za najlepszego koszykarza w tur­
nieju finałowym uznano szawelczyka 
D. Slaninę. Najlepszymi w  poszczegól­
nych ekipach zostali A. Kazlauskas 
(Statyba-Lietuvos Rytas), R. Giedraitis 
(Sziauliai), K. Kemzura (Szilute), G. 
Markeviczius (Alita-Savy).

M. PIASECKI

Liga koszykarek
Rozpoczęły się rozgrywki finałowe 

ligi koszykarek. O pierwsze miejsce w 
Wilnie dwa spotkania grały zespoły sto­
łeczny Lietuvos Telekomas i kowień­
ska Laisve. Po tych spotkaniach wynik 
jest 1:1. Gra się do trzech zwycięstw.. 
W pierwszym meczu wilnianki przegra­
ły 67:71 (38:34), a w  drugim zwycię­
żyły 59:49 (30:24).

W walce o trzecie miejsce mariam- 
polska Gija dwukrotnie u  siebie poko­
nała kłaj pedzką Żuvedrę. W pierwszym 
meczu 73:71 (31:38), a w  drugim 90:78 
(48:33).

FIBA ogłosiła miejsca 
zawodów

Międzynarodowa Federacja Koszy­
kówki podała miejsca przyszłych mi­
strzostw Europy. 32 mistrzostwa Euro­
py koszykarzy odbędą się w 2001 roku 
w Turcji. Koszykarze będą grać w 
dniach 1-9 września w Stambule i An­
karze. 28 mistrzostwa kontynentu wśród 
pań zostaną rozegrane we Francji od 25 
maja do 3 czerwca w  Orleanie, Grave- 
line i Nancie.

Jak wiadomo rozgrywki finałowe 
mistrzostw kontynentu mężczyzn w

Fiński auto- 
m obilista M ika 
Hakkinen wygrał 
drugi etap wyści­
gów samochodo­
wych Formuły-1 
w Brazylii. Drugi 
był B ry ty jczyk  
David Coulthard, 
a trzeci Niemiec 
Michael Schuma- 
cher. Były m istrz 
św ia ta  A nglik  
Damon Hill zajął 
10 m iejsce, lecz 
był zdyskwalifi­
kow any. K a n a ­
dyjczyk Jacques 
V illeneuve (na 
zdjęciu) uplaso­
wał się na 7 pozy­
cji, ze s tra tą  do 
zwycięzcy jedne­
go okrążenia.

Fo t EPA-ELTA
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1999 roku odbędą się we Francji, a ko­
biet w Polsce.

FIBA również postanowiła mi­
strzostwa Europy mężczyzn w 2003 
roku przeprowadzić w  Szwecji, a gdzie 
odbędą się kobiece mistrzostwa, jesz­
cze nie uchwalono. Inf. wL
Piłka noina

Wygrywają lepsi
Z pięciu zespołów, które prowadzą 

w mistrzostwach Ligi Federacji Piłkar­
skiej Litwy, w  18 kolejce tylko ekipa 
FBK Kaunas straciła 2 pkt, remisując z 
miejscową ekipą Ranga-Politechnika 
0:0. W poprzedniej kolejce piłkarze tej 
drużyny przegrali z Mastisem z Telsz.

Faworyci mistrzostw szawelska 
Kareda i stołeczny Żalgiris odnieśli 
zwycięstwa. Szawelczycy pewnie po­
konali Tauras z Taurogów 5:1, a wil­
nianie rozgromili BangęGargżdai 6:0. 
W  wileńskim spotkaniu łupem bram­
kowym podzielili się A. Stieszko (dwie), 
D. Saulenas (dwie), E  Pelcis i A. Sze- 
morovas. A. Stieszko zarobił w tym 
spotkaniu czerwony kartonik.

W  innych meczach zanotowano ta­
kie wyniki: poniewieski Ekranas - sto­
łeczny Lokomotyvas-Legela 2:0, Pane- 
rys - Geleżinis Vilkas (obie Wilno) 1:1, 
Neveżis-Lifosa Kięjdany - Interas-AE 
Visaginas 1:0,- Vienybe Wiłkomierz - 
Atlantas Kłajpeda 0:5, Inkaras Kowno 
- Mastis 4:1.

Tabela turniejowa po tej kolejce jest 
następująca (drużyna, różnica bramek, 
punkty):

1. Kareda 72-12 47
2. Żalgiris 52-6 46
3. Ekranas 36-16 44
4. Inkaras 36-8 43
5. FBK Kaunas 41-13 32
6. Atlantas 29-16 32
7. Ranga-

Politechnika 26-17 29
8. Panerys 26-16 28
9. Lokomotyvas-

Legela 15-29 21
10. Neveżis-
Lifosa 15-29 21
11. Mastis 19-36 21
12. Geleżinis
VUkas 22-28 17

13. Interas-AE 10-46 8
14. Vienybe 13-66 7
15. Tauras 14-64 7
16. Banga 5-41 6
Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ

Polska ekstraklasa
W  polskiej ekstraklasie zespoły ro­

zegrały po 20-21 spotkań. Naprowa­
dzeniu jest warszawska Legia-Daewoo, 
która ma 41 pkt po 21 meczach. O punkt 
mniej na koncie łódzkiej drużyny ŁKS- 
Ptak i o 4 pkt mniej mająpiłkarze Polo­
nii Warszawa. Potencjalnym liderem 
jest jednak łódzki Widzew, który posia­
da 36 pkt i ma dwa zaległe mecze.

Oto wyniki ostatniej kolejki: KSZO 
Ostrowiec - Wisła Kraków 0:1, Amica 
Wronki - Polonia Warszawa 1:1, Petro­
chemia Płock - Groclin Grodzisk Ma­
zowiecki 1:0, Stomil Olsztyn - Pogoń 
Szczecin 2:1, ŁKS-Ptak - Odra Wodzi­
sław 2:0, Legia-Daewoo - Raków Czę­
stochowa 2:0.
Łyżwiarstwo szybkie

Grad rekordów 
w Calgary

W  Calgary rozegrano mistrzostwa 
świata w  jeździe szybkiej na lodzie na

poszczególnych dystansach. Podczas 
ostatniej imprezy sezonu padło tu sze­
reg rekordów świata.

Dwukrotny mistrz olimpijski Ho­
lender Gianni Romme poprawił o 0,71 
sekundy należący do niego rekord świa­
ta na dystansie 5000 m, uzyskując czas 
6.21,49.

Niemka Gunda Niemann-Stime- 
mann wynikiem 4.01,67 ustanowiła re­
kord świata w  łyżwiarskim biegu na 
dystansie 3000 m. Poprzedni rekord - 
4.05,08 - należał także do niej i był usta­
nowiony 14 marca w Heerenven. Nie- 
mann-Stimemann poprawiła również 
należące do swej rodaczki Claudii Pech- 
stęin najlepsze osiągnięcie w  świecie na 
dystansie 5000 m. Zakończyła ona dy­
stans za 6.58,63. Poprzedni rekord był 
równy 6.59^1.

Wicemistrzyni olimpijska Amery­
kanka Chris Witty poprawiła swój re­
kord świata na dystansie 1000 m. Jej 
czas 1.14,96. Poprzednie osiągnięcie 
było o 0,47 sek. gorsze i padło w listo­
padzie w Calgary.

Mistrz olimpijski Japończyk Hiroy- 
asu Shimizu dwukrotnie poprawiał 
swoje osiągnięcie w  biegu na 500 m. 
W pierwszym biegu pokonał dystans w 
czasie 35,39, a w drugim w czasie 34,82.

Swój rekord świata w biegu na dy­
stansie 1500 m poprawił mistrz olimpij­
ski Norweg Aadne Sondral. Na poko­
nanie tej odległości potrzebował tym ra­
zem 1.46,43. Poprzedni rekord, osiągnię­
ty w  Nagano był o  1,44 sek. gorszy.

Niemka Armi Friesinger w ostatnim 
dniu zawodów poprawiła rekord świa­
ta w  wyścigu na 1500 m, uzyskując 
1.56,95. Dwa rekordy były dziełem 
mężczyzn. Kanadyjczyk Sylvain Bo- 
uchard przebiegł dystans 1000 m  w cza­
sie 1.09,60, natomiast Holender Gian­
ni Romme 10000 m w czasie 13.08,71. 
Pływanie

D. Grigalionis trzeci
Podczas zawodów o Puchar Świa­

ta w .krótkim basenie w Paryżu padły 
dwa rekordy świata. Brytyjczyk James 
Hickman dystans 200 m stylem motyl­
kowym zakończył w  czasie 1:51,76, 
poprawiając o 0,88 sek. rekord świata 
należący do Rosjanina Denisa Pankra- 
towa.

Rosyjski pływak Andriej Komie- 
jew  o 0,01 sek. poprawił rekord świata 
na dystansie 200 m stylem klasycznym 
Osiągnął on czas 2.07,79. Poprzednie 
osiągnięcie należało od 1993 r. do Au­
stralijczyka Philipa Rogersa.

Na dystansie 100 m stylem grzbie­
towym zwyciężył Australijczyk Mat- 
thew Welsh czasem 53,17. Wyprzedził 
on Chorwata Tomisława Karlo (53,66) 
i pływaka litewskiego Dariusa Griga- 
lionisa (53,98). Na siódmej pozycji 
uplasował się inny pływak litewski 
Mindaugas Szpokas (55,17). Na dystan­
sie 200 m zwyciężył Niemiec Ralf 
Braun - 1:56,48.Grigalionis był tu siód­
my -2:00,81.

Niemiec Mark Wamecke powtórzył 
swoje najlepsze osiągnięcie w świecie 
na dystansie 50 m stylem klasycznym - 
26,97. Inf. wL
Rugbv

Wygrana Polaków
W  elim inacyjnym  m eczu m i­

strzostw świata w  rugby w Gdyni Pol­
ska pokonała Belgię 30:10 (18:0).

W Y T N IJ  I  Z A C H O W A J !
Piłkarskie mistrzostwa świata

ł C t o  z  k i m  i  k i e d y
Ju ż  tylko dwa miesiące pozostały do otw arcia m istrzostw  świata w

piłce nożnej mężczyzn. Na prośbę naszycb Czytelników, którzy planują
swe urlopy podczas mistrzostw, zamieszczamy harm onogram  gier na mi­
strzostwach.

Kalendarz rozgrywek w poszczególnych grupach:
GRUPA A:

środa 10 czerwca:
Saint-Denis/Paryż (17.30) Brazylia - Szkocja (mecz otwarcia)
Montpellier (21.00) Maroko - Norwegia
wtorek 16 czerwca:
Bordeaux (17.30) Szkocja - Norwegia
Nantes (21.00) Brazylia - Maroko
wtorek 23 czerwca:
Saint-Etienne (21.00) Szkocja - Maroko
Marsylia (21.00) Brazylia - Norwegia

GRUPA B:
czwartek U  czerwca:
Bordeaux (17.30) W łochy-C hile
Tuluza (21.00) Kamerun - Austria
środa 17 czerwca:
Saint-Etienne (17.30) Chile - Austria
Montpellier (21.00) Włochy - Kamerun
wtorek 23 czerwca:
Saint-Denis/Paryż (16.00) Włochy - Austria
Nantes (16.00) Chile -  Kamerun
GRUPA C :
piątek 12 czerwca:
Lens (17.30) Arabia Saudyjska - Dania
M arsylia (21.00) Francja -  RPA
czwartek 18 czerwca:
Tuluza (17.30) RPA - Dania
Saint-Denis/Paryż (21.00) Francja - Arabia Saudyjska
środa 24 czerwca:
Lyon (16.00) Francja -  Dania
Bordeaux (16.00) RPA - Arabia Saudyjska
GRUPA D:
piątek 12 czerwca:
Montpellier (14.30) Paragwaj - Bułgaria
sobota 13 czerw ca:
Nantes (14.30): Hiszpania -  Nigeria
piątek 19 czerwca:
Parc des Princes/Paryż (17.30) Nigeria - Bułgaria
Saint-Etienne (21.00) Hiszpania - Paragwaj
środa 24 czerwca:
Lens (21.00): Hiszpania - Bułgaria
Tuluza (21.00): Nigeria - Paragwaj
GRUPA E:

sobota 13 czerwca:
Lyon (17.30) _ Korea Płd. - Meksyk
Saint-Denis/Paryż (21.00) Holandia -  Belgia
sobota 20 czerwca:
Bordeaux (14.30) Belgia - Meksyk
M arsylia (21.00) Holandia -  Korea Płd.
czwartek 25 czerwca:
Saint-Etienne (16.00) Holandia - Meksyk
Parc des Princes/Paryż (16.00) Belgia - Korea Płd.
GRUPA F:
niedziela 14 czerwca:
Saint-Etienne'( 14.30) Jugosławia - Iran
poniedziałek 15 czerwca:
Parc des Princes/Paryż (21.00) Niemcy - USA
niedziela 21 czerwca:

' Lens (17.30) Niemcy - Jugosławia
Lyon (21.00) U S A - Iran
czwartek 25 czerwca:
Montpellier (21.00) Niemcy - Iran
Nantes (21.00): USA - Jugosławia
GRUPA G :
poniedziałek 15 czerwca:
Marsylia (14.30) Anglia - Tunezja
Lyon (17.30) Rumunia - Kolumbia
poniedziałek 22 czerwca:
Montpellier (17.30) Kolumbia - Tunezja
Tuluza (21.00) Rumunia - Anglia
piątek 26 czerwca:
Saint-Denis/Paryż (21.00) Rumunia - Tunezja
Lens (21.00) Kolumbia - Anglia
GRUPA H :
niedziela 14 czerwca:
Tuluza (17.30) Argentyna - Japonia
Lens (21.00): Jamajka - Chorwacja
sobota 20 czerwca:
Nantes (17.30) Japonia - Chorwacja
niedziela 21 czerwca:
Parc des Princes/Paryż (14.30) Argentyna - Jamajka
piątek 26 czerwca:
Bordeaux (16.00) Argentyna - Chorwacja
Lyon (16.00) Japonia - Jamajka

Lekkoatletyka kategorii -AU Africa Invitational.

Mityng w Johannesburgu Tak szybko nikt jeszcze 100 m na 
afrykańskim kontynencie nie pokonał.

Wicemistrz olimpijski Frank Fre- „Rekordzistą** pod tym względem był
dericks (Namibia) przebiegł 100 m dotychczas Linford Christie. 23 wrze­
w 9,96 - najszybciej w tym roku na śnia 1995 roku, także w  Johannesbur­
świecie. Wynik ten uzyskał w  Johan­ gu, Brytyjczyk przebiegł „setkę” w
nesburgu podczas lekkoatletycznego 9,97, wyprzedzając o 0,06 sek. Fre-
mityngu Grand Prix IAAF drugiej dericksa.



WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Finisz z piętnastoma poprawkami
A m e ry k a ń sc y  s e n a to ro w ie  z a p ro p o n o w a li  ju ż  p ię tn a śc ie  p o p raw e k  do  rez o lu c ji  r a ­

ty f ik u ją c e j  p rz y ję c ie  P o lsk i, W ę g ie r  i C zech  do NA TO . K iedy  S en a t po p rze rw ie  w iel­
k a n o c n e j w znow i d e b a tę ,  b ęd z ie  m u sia ł w szy stk ie  ro z p a trz y ć  i p rzeg ło so w ać .

- Senator John Warner (republika- rzona przeciw zamysłom prowadzenia

E

nin ze stanu Wirginia) wniósł poprawkę 
zobowiązującą prezydenta do złożenia 
formalnej deklaracji, że rząd amerykań­
ski przez następne trzy lata po przyjęciu 
pierwszych nowych państw członkow­
skich nie zgodzi się na dalsze rozszerze­
nie sojuszu. Uważany za najbardziej 
wpływowego członka Komisj i Sił Zbroj­
nych Senatu Warner chce, aby spraw­
dzić w praktyce, czy Polska, Węgry i 
Czechy będą w stanie przekształcić swoje 
siły zbrojne na tyle, by stały się przydat­
ne dla sojuszu, i przekonać się, ile fak­
tycznie wyniosą koszty usprawnienia 
potencjału militarnego nowych członków.

Poprawka Warnera, której współau­
torem jest senator Daniel Patrick Moyni- 
han, ma głównie na celu zablokowanie 
przyjęcia państw bałtyckich, o których 
Pentagon sądzi, że nie sposób ich obronić 
przed atakiem rosyjskim bez użycia broni 
jądrowej przez NATO. Administracja Billa 
Clintona zapewnia, że nie ma zamiaru 
przyjmować do sojuszu w bliskiej przy­
szłości „następnej fali” kandydatów, ale 
też nie chce podejmować formalnego zo­
bowiązania, gdyż uważa, iż ograniczyło­
by to prezydentowi swobodne kształto­
wanie polityki zagranicznej, należące do 
jego konstytucyjnych uprawnień.

- Poprawka senatora Johna Ashcro- 
fta (republikanina ze stanu Missouri) 
przewiduje, że prezydent będzie musiał 
zadeklarować, iż NATO pozostaje soju­
szem obronnym i jego jądrem jest nadal 
artykuł V Traktatu Waszyngtońskiego, 
stanowiący, iż zadaniem paktu jest zbio­
rowa obrona jego członków przed ata­
kiem z zewnątrz. Tylko za zgodą wszyst­
kich członków i wyłącznie w razie za­
grożenia ich podstawowych interesów 
bezpieczeństwa może podejmować dzia­
łania militarne poza swoim terytorium.

Ashcroft obawia się, że administra­
cja prezydenta Clintona może wykorzy­
stywać NATO do takich operacji, jak 
narzucenie pokoju w Bośni czy interwen­
cja wojskowa na Środkowym Wscho­
dzie. Jego poprawka jest także wymie-

przez europejskich członków NATO od­
rębnych operacji, w których byłby wy­
korzystywany sprzęt amerykański. Dla 
Polski, Węgier i Czech jest to poprawka 
raczej niewygodna, gdyż uniemożliwia 
NATO „gaszenie pożarów” na Bałkanach 
czy w innych niestabilnych rejonach. Ale 
nie opóźnia ona wejścia do NATO ani nie 
podważa podstawowych gwarancji bez­
pieczeństwa ze strony sojuszu.

- Poprawka Daniela Patricka Moy- 
nihana i Johna Warnera zakapuje prezy­
dentowi zdeponowania dokumentów ra­
tyfikacyjnych, dopóki Polska, Węgry i 
Czechy nie staną się pełnoprawnymi 
członkami Unii Europejskiej. Jest ona sfor­
mułowana tak, aby zakaz obowiązywał 
prezydenta do chwili uzyskania członko­
stwa w Unii przez ostatni z trzech krajów.

Eksperci w biurze senatora - spra­
wozdawcy rezolucji Josepha Bidena uwa­
żają, że poprawka Moynihana - Warnera 
jest dla starającej się o wejście do NATO 
trójki najgroźniejszą ze wszystkich dotych- 
czas zgłoszonych. Większość amerykań­
skich senatorów nie zdaje sobie sprawy, 
jak skomplikowane i odległe w czasie jest 
wejście krajów środkowoeuropejskich do 
Unii Europejskiej. Niektórym wydaje się, 
że uchwalenie tej poprawki będzie wy­
warciem nacisku na Unię ociągającą się 
z przyjęciem tzw. nowych demokracji. 
Wielu senatorów jest zdania, że obowią­
zek poparcia dla byłych państw komu­
nistycznych przechodzących trudne 
przemiany ustrojowe spoczywa przede 
wszystkim na Europie Zachodniej.

Sprytne sformułowanie poprawki 
Moynihana - Warnera pozwala senato­
rom ją  poprzeć, a następnie z niewinny­
mi minami twierdzić, że bynajmniej nie 
głosowali przeciwko ratyfikacji rozsze­
rzenia NATO, zaś pięcio- czy sześciolet­
niej zwłoki w faktycznym dopuszczeniu 
Polski, Węgier i Czech są winne państwa 
Unii Europejskiej.

- Poprawka senatora Teda Steven- 
sa zakazuje jakimkolwiek agendom rzą­
dowym USA korzystania - bez ustawo­

wej zgody Kongresu - ze swoich fundu­
szy na pokrycie kosztów związanych z 
wejściem nowych krajów do NATO. 
Stevens jest przewodniczącym komisji 
przydziałów budżetowych i chce potwier­
dzenia nienaruszalności swojego teryto­
rium. Ale zgłosił on jeszcze jedną popraw­
kę, przewidującą zredukowanie od przy­
szłego roku budżetowego amerykańskie­
go udziału w ogólnych kosztach NATO 
do 20 procent budżetu organizacji. Obec­
nie USA pokrywają 25 procent kosztów 
NATO i druga poprawka Stevensa nie­
wątpliwie wywoła burzliwą dyskusję.

- Poprawka senatora Toma Harki- 
na ma z pozoru charakter przepisu z dzie­
dziny księgowości. Zmusza ona Penta­
gon i inne agendy rządowe do wliczania 
wszelkiej dwustronnej pomocy militarnej 
dla nowo przyjmowanych krajów do po­
dawanych w raportach Departamentu 
Obrony kosztów rozszerzenia NATO. 
Jeżeli zostanie przyjęta, to jako koszty 
ekspansji paktu będą się liczyć wszyst­
kie kredyty na zakup amerykańskiego 
sprzętu wojskowego, nieodpłatne wynaj­
mowanie sprzętu amerykańskiego i jego 
przekazywanie z nadwyżek sił zbrojnych 
USA, nawet szkolenie wojskowe i na­
uka angielskiego dla polskich, węgier­
skich oraz czeskich oficerów i żołnie­
rzy. Źródła w Pentagonie przyznają że 
poprawka Haridna, znanego pacyfisty i 
zwolennika najściślejszej współpracy z 
Rosją może poważnie ograniczyć ame­
rykański wkład w modernizację armii 
nowo przyjmowanych krajów.

- Dwie poprawki senatora Richarda 
Shelby'ego zobowiązują prezydenta do 
złożenia komisjom Kongresu do spraw 
wywiadu raportów o postępie, jaki Pol­
ska, Węgry i Czechy powinny poczynić 
w zakresie ochrony danych wywiadow­
czych i tajemnic NATO. Przyjęcie popra­
wek mogłoby nawet być korzystne, gdyż 
byłby to bodziec do ściślejszego chronie­
nia się nowo przyjętych krajów przed pe­
netracją przez wywiad rosyjski. Senator 
Shelby jest przewodniczącym parlamen­
tarnej Komisji do Spraw Wywiadu.

- Nie wiążąca prawnie prezydenta 
rezolucja senatorów Arlena Spectera (re­
publikanina z Pensylwanii) i Roberta Tor- 
ricellego (demokraty z New Jersey) 
wyraża opinię Senatu, że Polska, Cze­
chy i Węgry powinny ustanowić rządo­
we fundusze kompensacyjne, z których 
wypłacane by rekompensaty tym żydow­
skim ofiarom holokaustu oraz ich spad­
kobiercom, którzy nie dostali należnych 
im odszkodowań z tytułu ubezpieczeń na 
życie. Chodzi o polisy wykupione w to­
warzystwach ubezpieczeniowych, które 
po II wojnie światowej zostały znacjona- 
lizowane przez rządy komunistyczne. 
Agendy zagranicznych towarzystw ubez­
pieczeniowych nie zostały w Polsce zra­
cjonalizowane. W roku 1949 najzwyczaj­
niej zakazano im prowadzenia działalno­
ści. Od roku 1959 do 1969 mieszkający 
poza Polską klienci tych towarzystw 
mogli zgłaszać roszczenia do rządu pol­
skiego. W roku 1960 PRL wypłaciła rzą­
dowi USA 40 milionów dolarów odszko- 
dowania za mienie obywateli amerykań­
skich zracjonalizowane w Polsce i rząd 
USA przejął na siebie cały ciężar zobo­
wiązań z tego tytułu. Przyjęcie przez Se­
nat rezolucji Spectera i Torricellego ozna­
cza dla Polski najwyżej kilka dodatko­
wych utarczek prawnych, zresztą nie­
uniknionych z tytułu powództw cywilnych, 
jakie do sądu w stanie New Jersey wnieśli 
adwokaci reprezentujący zamieszkałe w 
USA ofiary holokaustu.

• Poprawka senator Kay Bailey 
Hutchison (republikanka z Teksasu) na­
kazuje rządowi USA wniesienie na fo­
rum Rady NATO propozycji utworzenia 
formalnego mechanizmu rozstrzygania 
sporów między krajami członkowskimi. 
Hutchison zakłada, że każda ze stron 
konfliktu wyznaczy inny kraj, który bę­
dzie ją reprezentował w sporze. Następ­
nie dwaj reprezentanci uzgodnią jaki kraj 
będzie trzecim arbitrem Niepoddanie się 
orzeczeniu trzech arbitrów oznaczałoby 
zawieszenie gwarancji bezpieczeństwa 
przewidzianych w artykule V Traktatu 
Waszyngtońskiego.

Uchwalenie tej poprawki jest mało 
prawdopodobne. Większość senatorów 
uważa, że jeśli od czterdziestu lat nie 
mające takiego mechanizmu NATO było 
w stanie zapobiec konfliktowi zbrojnemu 
między Turcją i Grecją to najlepiej jest 
zastosować starą jankeską zasadę: nie

reperuj, jeżeli się nie zepsuło. Wiadomo 
zresztą że nie ma szans na przyjęcie ta­
kiej propozycji przez wszystkich innych 
członków NATO.

- Senator Hutchison zapowiada wnie­
sienie jeszcze innych poprawek, z których 
jedna przewiduje, że po przyjęciu Polski, 
Węgier i Czech następne kraje będą mo­
gły znaleźć się w NATO tylko wówczas, 
jeśli wcześniej zostaną zaproszone przez 
Unię Europejską aby stały się jej człon­
kami. Hutchison chce też, by w pół roku 
od ratyfikacji prezydent złożył Kongreso­
wi raport, w którym by wyjaśnił, jakie są 
obecnie strategiczne cele NATO.

- Hutchison wniosła także popraw­
kę zobowiązującą nowo przyjęte kraje do 
pełnej współpracy z rządem USA w po­
szukiwaniach żołnierzy amerykańskich 
zaginionych na frontach lub w obozach 
jenieckich w II wojnie światowej, kon­
flikcie koreańskim i wojnie wietnamskiej. 
Hutchison chce gwarantowanego dostę­
pu do wszystkich odnośnych archiwów i 
możliwości przesłuchania przez wysłan­
ników amerykańskich wszystkich świad­
ków, którymi między innymi mogą być 
oficerowie polscy i cywilni pracownicy 
komisji rozjemczych w Kora i lndochi- 
rach, mogący mieć informacje o tajem­
nie przetrzymywanych przez tamtejsze 
władze Amerykanach.

Najbardziej zażartym orędownikiem 
poszukiwania zaginionych w Korei i 
Wietnamie jest senator Bob Smith ze sta­
nu New Jersey, który w tej sprawie był 
w zeszłym roku w Polsce, a teraz twier­
dzi, że Warszawa nie wywiązuje się z 
podjętych wówczas zobowiązań udostęp­
nienia archiwów i umożliwienia kontak­
tu ze świadkami. Smith wystosował na 
ręce ambasadora Polski w Waszyngto­
nie list do rządu polskiego. W sześciu 
obszernych punktach wylicza, co powin­
na zrobić Polska w sprawie zaginionych. 
Ale w złożeniu poprawki ubiegł go jeden 
z asystentów senator Hutchison, który 
osobiście zetknął sięz PRL-owskimi ofi­
cerami w komisjach kontroli i od tego 
czasu specjalnie za nimi nie przepada.

Przy takiej liście poprawek trudno 
liczyć, aby debata ratyfikacyjna została 
zakończona w ciągu dwóch lub trzech 
dni. Może ona trwać cały tydzień, po­
cząwszy od 20 kwietnia.

Jacek KALABIŃSKI 
„Rzeczpospolita”

Co piąty z nas...
I w Polsce, i na świecie rośnie liczba osób niepełnosprawnych. 

Statystyki Światowej Organizacji Zdrowia podają, że w minionych 
trzydziestu latach zwiększyła się ona z dwunastu do osiemnastu 
procent całej populacji ludzkiej. Tak więc praw ie co piąty miesz­
kaniec Ziemi jest osobą niepełnosprawną. Nie inaczej w naszym 
kraju , w którym  żyje co najm niej pięć milionów inwalidów.

Budowa społeczeństwa zintegrowane­
go staje się więc w coraz większym stop­
niu koniecznością światową i polską Inte­
gracja znaczy w tym przypadku tyle, co 
pełna obecność rosnącej rzeszy ludzi nie­
pełnosprawnych w życiu: nauce, pracy, 
wypoczynku, zabawie. To jedna wspól­
nota ludzka, bez podziałów na „normal- 
ną” większość i izolowane getta „innych”. \ 
To przemiany w ludzkiej obyczajowości,: 
w pojmowaniu „normy” społecznef.

To również nowe zadania dla polity­
ków, rządów, służb medycznych, organi­
zacji i instytucji działających na rzecz ludzi 
niepełnosprawnych. A także dla pozarzą­
dowych organizacji samopomocowych, 
tworzonych przez samych tych ludzi. Dzię­
ki takiemu samoorganizowaniu się, two­
rzeniu własnych mikrośrodowisk, osoby 
niepełnosprawne odzyskują swoją spo­
łeczną siłę i podmiotowość, uczą się sta­
wiać wymagania, formułować własne po­
glądy, istnieć na scenie publicznego życia.

Tworzenie społeczeństwa w tym sen­
sie zintegrowanego właściwie dopiero się 
w Polsce rozpoczęło wraz z transforma­
cją ustrojową (aczkolwiek cenne działa­
nia na rzecz inwalidów prowadzono w 
Polsce znacznie wcześniej). Powstał Pań­
stwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Nie­
pełnosprawnych, dzięki któremu dzisiaj 
notuje się w Polsce około 3000 zakładów 
pracy chronionej; mniej więcej połowa za­
trudnionych w nich to osoby z grupą in­
walidzką Zgodnie z zaleceniami Rady Eu­
ropy w 1993 roku w Polsce opracowano 
rządowy program działań na rzecz inte­
gracji. Samorzutnie powstały dziesiątki 
nowych organizacji osób niepełnospraw- 
nych. Zaczęło się ukazywać co najmniej 
kilkanaście tytułów prasy inwalidzkiej, 
przedtem w ogóle nie istniejącej.

j Co prawda, tytuły te są wciąż jesz­
cze anemiczne i traktowane jako tak zwa­
ne środowiskowe. Natomiast pieniądze na 
likwidację, na przykład, barier architekto­
nicznych czy rehabilitację inwalidów, nie 
zawsze są wydatkowane zgodnie z prze­
znaczeniem. Trwałe okazują się niekiedy 
społeczne uprzedzenia do inwalidzkiej 
„mniejszości”, na przykład opór rodziców 
dzieci w pełni sprawnych przed tworze­
niem szkół integracyjnych. Los widu in­
walidów, zamkniętych w czterech ścia­
nach swoich mieszkań, cierpiących wsku­
tek osamotnienia^ a niekiedy wręcz nie­
chęci i agresywności otoczenia, nawet 
najbliższych, wciąż pozostaje w wielu 

' przypadkach niewyobrażalnie okrutny.
Problemy emancypacji społeczno­

ści osób niepełnosprawnych będą tema­
tem sobotnich, ogólnopolskich obcho­
dów Światowego Dnia Inwalidy w Po­
znaniu i Wągrowcu pod patronatem mi­
nistra pracy i polityki socjalnej. Dlatego 
w Poznaniu, że nasze miasto ma opinię 
przodującego w działaniach na rzecz 
Osób niepełnosprawnych; między innymi 
ze względu na wciąż żywą tradycję pro­
fesora Wiktora Degi, wielkiego twórcy 
polskiej i światowej rehabilitacji.

Jakby kontynuując te nowatorskie 
tradycje, podczas sesji w czasie obcho- 
dów prof. dr hab. Aleksander Kabsch z 
Poznania przedstawi projekt utworzenia 
centrum wczesnej rehabilitacji dzieci w 
Ośrodku Rehabilitacyjno-Wypoczynko­
wym WIELSP1N w Puszczykowie. Po­
wiedział on „Głosowi”:

- Zamierzamy prowadzić rehabilita­
c ję  dzieci od samego urodzenia. Tego nie 
robi jeszcze nikt w Polsce. Na ogół zwle­
ka sięzrehabilitacjądo wieku przedszkol­
nego. A tymczasem jest ona tym bardziej

skuteczna, im wcześniej rozpoczęta. Musi 
być także ciągła, co również zamierzamy 
osiągnąć. Dotyczy to ogółu schorzeń i nie­
sprawności. Trudno mówić o tworzeniu 
społeczeństwa zintegrowanego bez za­
pewnienia tak prowadzonej rehabilitacji: od 
urodzenia i w sposób ciągły. Centrum w 
Puszczykowie będzie miało 170 miejsc. 
Przewidujemy współpracę z klinikami, in­
stytutami psychologii i pedagogiki uniwer­
sytetu, szkolenie studentów. Chcielibyśmy 
też zaprowadzić pełną ewidencję osób nie­
pełnosprawnych wraz z wiedzą o ich scho­
rzeniach i sytuacji życiowej - aby zapew­
nić możliwość udzielenia pomocy, kiedy 
to będzie potrzebne. I aby nikt nie czuł się 
samotny i pozbawiony nadziei.

o
„Głos Wielkopolski”

odgradzający sektory od boiska. Agresyw­
nie zaczęli się również zachowywać fani 
GKS Katowice. Na płycie boiska znalazło 
się kilkadziesiąt - walczących ze sobą - 
osób. Do akcji wkroczyła policja, która 
użyła m. in. armatek wodnych.

Mecz rozpoczął się z 20-minuto- 
wym opóźnieniem. W pierwszej połowie

Egzekucja na szosie
N a ruch liw ej tra s ie  pod Łow iczem  (S k iern iew ick ie) b an ­

d y c i z a s t r z e l i l i  t rz e c h  m ężczyzn  i c iężk o  r a n i l i  k o b ie tę . 
Ś ledztw o je s t  p row adzone w n a jśc iśle jsze j tajem nicy .

W piątek kilka minut przed godziną komisarz Wiesława Balcerska z Komendy
22.00 zakrwawiona kobieta próbowała 
zatrzymać samochody pędzące trasą Po­
znań - Warszawa. Po chwili zatrzymał się 
wracający do domu rolnik z odległej o ki­
lometr wsi Rząśno. - Krzyczała, żeby za­
dzwonić do męża, bo on musi wiedzieć, 
co się stało - opowiada. - Ledwie trzyma­
ła się na nogach. Rolnik dopiero wtedy 
zauważył stojący w rowie samochód 
BMW z rozbitą szybą prawych przednich 
drzwi. Zatrzymały się jeszcze trzy samo­
chody osobowe i furgonetka. Jeden z kie­
rowców z telefonu komórkowego za­
dzwonił do męża rannej i po pogotowie. - 
Tam leżą trupy I - krzyknął któryś z kie­
rowców. (...)

Radiowóz z Komendy Rejonowej 
Policji w Łowiczu pojawił się pół godziny 
później. W świetle latarek policjanci do­
strzegli jeszcze jedno ciało. Zastrzelony 
mężczyzna leżał w polu, kilkanaście me­
trów od szosy: - Mogę powiedzieć tylko 
tyle, że ofiarami są dwaj obywatele Wspól­
noty Niepodległych Państw i jeden Polak, 
wszyscy w wieku 36-39 lat - mówi nad-

MECZ GROZY!
P o d c z a s  so b o tn ie g o  m eczu  p i łk a rsk ie g o  GK S - R uch 

d o sz ło  do  z a m ieszek  z u d z ia łem  k ib iców  obu d ru ż y n . Spo­
tk a n ie  z o s ta ło  p rz e rw a n e . W  e fek c ie  a w a n tu r  33 osoby, 
w tym  15 p o lic jan tó w , z o s ta ły  r a n n e .

Kibice Ruchu zajęli jednąz trybun już był dwukrotnie przerywany, bowiem na 
na półtorej godziny przed rozpoczęciem boisko rzucano petardy, a kibice ponow-
spotkania. Wkrótce zaczęli napierać na płot, nic usiłowali wtargnąć na płytę. Podczas

przerwy sędzia Zygmunt Ziober zapo­
wiedział, że przy kolejnym incydencie 
będzie zmuszony przerwać mecz, ponie­
waż zagrożone jest bezpieczeństwo jego 
uczestników. Zespoły wyszły na drugą 
połowę spotkania, mimo że na stadionie 
wciąż trwały walki. Nie pomogły apele 
piłkarzy obu drużyn.

- Prosiłem kibiców, by uspokoili się. 
Oni chcieli, żeby policja odsunęła się od 
ogrodzenia. Gdy policja to zrobiła, zno­
wu zaczęli rzucać kamieniami - mówi 
Marek Koniarek z GKS.

- Do kibiców nie docierały żadne proś­
by -twierdzi Mariusz Śrutwa z Ruchu.

Krótko przed godziną 19. arbiterod- 
gwizdał koniec zawodów. Po pierwszej 
połowie wynik był bezbramkowy.

Zdaniem dowódcy operacji, mł. insp. 
Józefa Krasucldegoz Komendy Rejonowej 
w Katowicach, policja zrobiła wszystko, 
aby impreza była dobrze zabezpieczona 

Wczoraj na wniosek przewodniczą­
cego Wydziału ds. Bezpieczeństwa PZPN, 
E. Kolatora, związek zamknął dla publicz­
ności stadiony GKS i Ruchu. Decyzja ta 
jest środkiem zapobiegawczym. (...)

W efekcie zamieszek 33 osoby, w 
tym 15 policjantów, zostały ranne. Za­
trzymane zostały 53 osoby, w tym czwo­
ro nieletnich. Skierowano 19 wniosków 
do kolegiów ds. wykroczeń. Uszkodzo­
nych zostało 8 tramwajów, jeden z nich 
został doszczętnie zdemolowany. W za­
mieszkach ucierpiał także nasz fotorepor­
ter red. Leszek Zych. Został uderzony ka­
mieniem w pierś, jego aparat jest uszko­
dzony.

„Trybuna Śląska"

Wojewódzkiej Policji w Skierniewicach.
Ranną kobietę operowali lekarze ze 

szpitala w Łowiczu. Dowiedzieliśmy się, 
że miała przestrzeloną szyję i rękę. (...)

Trzej mężczyźni i kobieta wracali z 
Niemiec do Warszawy dwoma samo­
chodami: srebrnym BMW i srebrnym 
Mercedesem w wersji terenowej. Oba 
miały niemieckie tablice rejestracyjne. 
Przed Łowiczem zjechały na pobocze i 
zatrzymały się. Najprawdopodobniej 
zmusił je do tego kierowca innego sa­
mochodu. Mężczyźni wysiedli, ną przed­
nim fotelu BMW została tylko kobieta. 
Wtedy padły strzały.

Dwaj mężczyźni zginęli na miejscu, 
trzeci próbował uciec w pole. Kule dopa­
dły go po paru krokach. Do kobiety strze­
lano przez szybę. To ją ocaliło, bo dwa lub 
trzy pociski nie miały już tak dużej siły ra­
żenia.

Bandyci odjechali Mercedesem za­
mordowanych.

Roman KUBIAK 
„Super Exprcss"
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Bruksela
Unia Europejska otwiera proces akcesyjny dla kandydatów

11 krajów, które złożyły wnioski kandydaci będą uczestniczyć w pro-
o członkostwo w Unii Europejskiej, w cesie dostosowania do UE według tych
tym Polska, którą reprezentuje szef samych kryteriów, i że Unia dostrzega
dyplomacji Bronisław  Geremek, 
uczestniczy w rozpoczętym w ponie­
działek w Brukseli spotkaniu z przed­
stawicielami „15”, oznaczającym 
otwarcie procesu akcesyjnego.

Przewodniczący Rady UE, szef 
brytyjskiej dyplomacji Robin Cook 
podkreślił, że poszerzenie jest histo  
rycznym procesem -kolejnym krokiem 
w kierunku jednoczenia rozbitego kon­
tynentu europejskiego.

Cook powiedziały że wszyscy

Sondaż

jak wiele już zrobili oni na tej drodze. 
Dodał, iż członkostwo oznacza nie 
tylko przyjęcie praw i obowiązków, 
ale także efektywne wdrażanie dorob­
ku UE, oraz że olbrzymią rolę w pro­
cesie poszerzenia odgrywać będzie 
program Partnerstwa dla członkostwa.

Według Cooka, w procesie posze­
rzenia Unię Europejską czekają dwa 
główne zadania: pomoc kandydatom 
oraz przeprowadzenie odpowiednich 
reform w samej Unii.

Za 5-6 lat nowi członkowie
Średni okres oczekiwania na uzy­

skanie pełnego członkostwa w Unii 
Europejskiej wyniesie dla Polski, 
Czech, Węgier, Słowenii i Cypru 5 lat, 
natomiast dla Estonii 6 lat - ocenili 
naukowcy, ekonomiści i politolodzy, 
którzy wzięli udział w  ankiecie prze­
prowadzonej przez agencję Reuters.

Natomiast czas oczekiwania na

przyjęcie do europejskiej unii walu­
towej /EMU/ średni czas oczekiwa­
nia określono dla wszystkich kandy­
datów na 8 lat. Tu również wyjąt­
kiem była Estonia, która - według oce­
ny uczestników sondażu - będzie 
musiała czekać dłużej.

W  ankiecie wzięło udział 70 eks­
pertów z różnych krajów Europy.

Rokowania

Figaro o rozszerzeniu UE
„Le Figaro” (Francja) komentuje 

rozpoczynające się negocjacje w  spra­
wie przyjęcia nowych członków do 
Unii Europejskiej:

„(...) Wolność, pokój i dobrobyt 
będą tematami rokowań, które zapo­
wiadają się jako długie i trudne. UE 
ryzykuje, że zmieni się przez to jej 
tożsamość, i że jej skuteczność zma­
leje w tym samym stopniu, w  jakim

zwiększy się jej obszar geograficzny. 
Rozszerzenie, ubolewa pewien amba­
sador, który chciał pozostać anoni­
mowy, „będzie podzwonnym takiej 
Europy, o jakiej marzymy”.

Jednak żelazna kurtyna zniknęła 
i nie ma mowy o niedopuszczeniu 
ubiegających się krajów do ponownie 
zjednoczonej rodziny europejskiej.
c . . r

Ministrowie 11 krajów, które dążą do wstąpienia do UE. Drugi z lewa B. Geremek. F o t EPA-ELTA

Geremek: liczymy na wsparcie w realizacji niepopularnych decyzji
Polacy cieszą się z woli Unii Eu­

ropejskiej, aby przezwyciężyć kon­
sekwencje podziału Europy po II 
wojnie światowej - powiedział mini­
ster spraw zagranicznych Bronisław; 
Geremek w poniedziałek w Brukseli 
na uroczystej sesji otwierającej pro­
ces poszerzania UE o 10 państw Eu­
ropy Środkowej i Wschodniej i Cypr. 
„Polacy czekali na ten moment od 
dawna” - podkreślił Geremek.

„Kładziemy szczególny nacisk na 
realizację celów gwarantujących kon­
tynuację rozwoju gospodarczego Pol­
ski i wzrost liczby miejsc pracy w 
latach 1998-2002” - mówił szef pol­
skiej dyplomacji, odnosząc się do 
przywiezionego przez polską delega­
cję do Brukseli Narodowego Progra­
mu Przygotowania do Członkostwa.

Ale „w trakcie realizacji tego pro­
gramu, musimy często podejmować |  
niepopularne decyzje. Chcielibyśmy

brać przykład z rozwiniętych demo­
kracji Europy Zachodniej i korzystać 
ze wsparcia politycznego i finanso­
wego Unii”^ zastrzegł Bronisław Ge­
remek.

Właśnie jem u jako pierwszemu z 
zaproszonych oddał głos przewodni­
czący obradom szef brytyjskiej dy­
plomacji Robin Cook, stojący w  tym 
półroczu na czele Rady UE. Wystę­
pujący wkrótce po polskim ministrze 
szef francuskiej dyplomacji Hubert 
Vedrine zaczął od uwagi, że jest „pod 
wrażeniem słów profesora Geremka”.

Szef polskiej dyplomacji zapew­
nił, że zamierzamy w pełni dostoso­
wać się do reguł obowiązujących w 
Unii, a le  podkreślił, że pragniemy 
w łączyć s ię  do dyskusji nad w e­
wnętrznymi reformami UE, mający­
mi przygotować j ą  na przyjęcie no­
wych członków.

„Rezultatem naszej pracy będzie

współodpowiedzialność za  ład na kon­
tynencie i na świecie. Oznacza to ko­
nieczność zmiany nie tylko sposobu 
myślenia o Unii i interpretacji jej pod­
stawowych zasad dotyczących soli­
darności,w spólnoty i partnerstwa. 
Oznacza to również potrzebę włącze­
n ia  p aństw  E uro p y  Ś rodkow ej i 
Wschodniej do dyskusji nad celami, do 
których dąży Unia i drogami osiągnię­
cia tych celów” - oświadczył Geremek.

W  uroczystej sesji wzięło udział 
15 szefów dyplomacji państw UE i 11 
krajów kandydujących, w  tym 6 roz­
poczynających- formalne negocjacje 
członkowskie już  we wtorek i pozo­
stałej piątki uznanej na razie za niego- 
tow ą do rokowań. „Cieszym y się 
zwłaszcza z obejmującego wszystkich 
charakteru poszerzenia Unii, mając 
nadzieję, że stworzy ono szansę dla 
sąsiadów Polski” -podkreślił Geremek.

Wybory na Ukrainie

Bezpartyjni kandydaci wygrali w ponad połowie okręgów jednomandatowych

P rzyw ódca K o m u n isty czn ej | 
Partii Ukrainy Pelro Symonenko 
oświadczył w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej, że ^ed ług  obli­
czeń przeprowadzonych przez jego 
ugrupowanie, na KPU oddało w nie­
dzielę głosy 33-35 procent wybor­
ców. W edług w stępnych danych 
C en tra lnej K om isji W yborczej, 
przedstawiciele partii komunistycz­
nej zwyciężyli w 37 spośród 225 
okręgów jednom andatow ych. Aż 
114 mandatów w większościowej

części wyborów zdobyli kandydaci 
bezpartyjni.

Symonenko potwierdził, że 
komunistyczni deputowani, którzy 
zasiądą w  nowej Radzie Najwyższej 
zainicjują zmiany w konstytucji, ja ­
kie mają m.in. pozwolić na stworze­
nie przez parlamentarną większość 
rządu koalicyjnego. I sekretarz KC 
KPU dodał, że na Ukrainie należy 
zmienić nie tylko obecny, rząd, ale i 
kierunek rozwoju społeczno-ekono­
micznego kraju. Dlatego konieczne

Bezpartyjni kandydaci wygrali w 
ponad połowie okręgów jednomanda­
towych w  niedzielnych wyborach 
parlamentarnych na Ukrainie - poda­
ła w  poniedziałek nieoficjalnie Cen­
tralna Komisja Wyborcza. Bezpartyjni 
zdobyli -według wstępnych obliczeń 
-114  spośród 225 mandatów. Komu­
nistyczna Partia Ukrainy wywalczy­
ła 37, a proprezydenckie -Ludowo- 
Demokratyczna Partia i Agrarna Par­
tia Ukrainy -odpowiednio po 13 i 10 
mandatów -w większościowej części 
wyborów.

W śród tzw. bezpartyjnych 
jest sporo przedstawicieli administra­
cji państwowej i biznesmenów. Są 
także osoby bardzo znane na Ukra­
inie jak  były minister sprawiedliwo­
ści Serhij Hołowatyj, ekonomista Ser- 
hij Teriochin czy przebywający obec­
nie w  areszcie śledczym biznesmen 
Mychajło Brodskyj. Cała trójka nale­
ży do grona przeciwników prezydenta 
Leonida Kuczmy, z  którym w  róż­

nych okresach znaleźli się w  ostrym 
konflikcie.

Zwycięstwa w  okręgach jed­
nomandatowych odnieśli także znani 
liderzy partii politycznych: Pawło 
Łazarenko z  Hromady, Ołeksandr 
Moroz z  Socjalistycznej Partii Ukra­
iny, Sława Stecko z Kongresu Ukra­
ińskich Nacjonalistów.

Rezultaty wyborów w  czę­
ści proporcjonalnej (partyjnej) mają 
zostać ogłoszone w e wtorek w  po­
łudnie. Choć od momentuzamknięcia 
lokali wyborczych upłynęło ju ż  kil­
kanaście godzin, przew odniczący 
CKW  Mychajło Riabec nie był w  sta­
nie nawet w  przybliżeniu podać re­
zultatów  głosowania w  partyjnym 
okręgu wielomandatowym. Riabec 
przyznał, że informacje napływają do 
CKW bardzo powoli, a  szczególne 
kłopoty sprawia lokalnym komisjom 
obliczanie głosów właśnie w okręgu, 
gdzie rywalizuje 30 partii i bloków 
wyborczych.

Około 80 tys. krymskich Tatarów nie posiada obywatelstwa ukraińskiego, to te i została pozbawiona praw a 
uczestniczenia w wyborach. Przychodzili oni na wybory z rosyjskim i paszportam i. Dla uniknięcia konfliktów 
zaproszono wojsko. ____________________________________________________  Fot. EPA-ELTA

Komuniści: otrzymaliśmy 33-35 proc. głosów

Czornowił: W wyborach przegrały 
siły demokratyczne i proeuropejskie

je s t - zdaniem Symonenki - n ie tyl­
ko postawienie prezydenta w  stan 
oskarżenia (impeachment), ale i li­
kwidacja urzędu prezydenta Ukra­
iny jako  takiego.

M ówiąc o polityce zagra­
nicznej Symonenko oświadczył, że 
KPU m a zamiąr zaktywizować pro­
cesy integracyjne w ramach W spól­
n o ty  N iep o d leg ły ch  Państw . W 
pierwszej kolejności komuniści będą 
dążyli do zbliżenia Ukrainy z  Rosją 
i B iałorusią -powiedział lider KPU.

Przewodni czący Ludowego Ru­
chu Ukrainy Wiaczesław Czornowił 
powiedział w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej, że w  niedzielnym 
wyborach parlamentarnych na Ukra­
inie przegrały siły demokratyczne i 
proeuropejskie.

N a podstawie wstępnych wyni­
ków m ożna stw ierdzić, że społe­
czeństwo wyrażało dezaprobatę dla 
p o lity k i p rzem ian  p row adzonej 
przez prezydenta Leonida Kuczmę 
- oświadczył Czornowił.

Zdaniem lidera Ruchu, oczekiwa­
n y  sukces kom unistów  o znacza 
zwycięstwo skrajnego internacjona­
lizmu, który jest w  stanie poświęcić

nawet byt swojej ojczyzny.
Czornowił nie potrafił jasno spre­

cyzować, jak ie  stanowisko będą zaj­
mowali deputowani Ruchu w  nowym 
parlamencie. Nie wykluczył jednak, 
że będzie to pełna opozycja.

Zgodnie ze wstępnymi wynika­
mi opublikowanymi przez Central­
ną Komisję Wyborczą, Ludowy Ruch 
Ukrainy powinien znaleźć się w gru­
pie partii i bloków, które przekro­
czyły 4-procentow y próg w ybor­
czy. W  sondażu przeprowadzonym 
wśród wyborców zaraz po głosowa­
niu, Ruch uplasował się na drugim 
miejscu, po Komunistycznej Partii 
Ukrainy.



#KIKIFR WILEŃSKI T  z doniesień PAP-u 31 marca 1998 r.

Rosia
12-letni chłopiec rozszarpany 

przez niedźwiedzicę
Do tragicznego wypadku doszło w 

niedzielę w moskiewskim ogrodzie zoo­
logicznym Sokolniki. 12-letni chłopiec 
został rozszarpany przez niedźwiedzicę, 
gdy przypadkowo wpadł do jej klatki.

Jak wynika z informacji przekaza­
nych przez milicję, chłopiec wdrapał się

na szczyt klatki i zsunął się do jej wnę­
trza. Zaatakowanego przez niedźwiedzi­
cę próbowali ratować wezwani do zoo 
milicjanci. Zwierzę zastrzelono, ale 
chłopca nie udało się uratować. Zmarł 
w poniedziałek w szpitalu w wyniku od­
niesionych ran.

Turcia
Zatrzymano pirata, który 
usiłował porwać samolot

Na lotnisku w Ankarze zatrzyma­
no pirata powietrznego, który usiłował 
w poniedziałek porwać boeinga 737 
należącego do cypryjsko-tureckich li­
nii lotniczych „Cyprus Turkish Airli­
nes” odbywającego lot z północnej 
Nikozji do Ankary - podała cypryjsko- 
turecka agencja prasowa TAK.

Samolot wylądował w Anka­
rze, gdzie siły bezpieczeństwa pro­
wadziły negocjacje z porywaczem, 
którym okazał się ok. 20-letni 
Mehmet Erturk. Usiłował on na­
kłonić załogę samolotu do wylą­
dowania w Bonn - podała agencja 
TAK.

Polska
Samopodpalenie podczas 

rozprawy sądowej w Opocznie
50-letni mężczyzna oblał się roz­

puszczalnikiem i podpalił w ponie­
działek podczas rozprawy o podwyż­
szenie alimentów przed Sądem Rejo­
nowym w Opocznie (woj. piotrkow­
skiej Mężczyznę z poważnymi popa­
rzeniami twarzy, głowy, piersi i ra­
mion odwieziono do szpitala; lekko 
ranny jest także sędzia, który ratował 
mężczyznę - poinformował nadkomi­

sarz Piotr Trzebski z KWP w Piotr­
kowie Tryb.

„Podczas rozprawy mężczyzna 
zachowywał się spokojnie. Przed do­
konaniem aktu samookaleczenia nic 
nie mówił. Sędzia prowadzący spra­
wę, chcąc ugasić płomienie na głowie 
powoda, poparzył sobie dłonie” - po­
wiedziała PAP prezes sądu rejonowe­
go w Opocznie.

Zabił teścia obuchem siekiery
37- letni Jan O. mieszkaniec Smu­

ga wy w gminie Lubień (woj. nowo­
sądeckie) zabił swojego teścia obu­
chem siekiery. Teściową uratowali 
sąsiedżi, którzy obezwładnili furiata- 
poinformowała 30 bm. komisarz Zo­
fia Pawłowska- Nowak, rzecznik KW 
Policji w Nowym Sączu.

Jan O. z żoną mieszkał w domu 
jej rodziców. Mężczyźnie zdarzały

się.kłótnie z teściami. Kiedy w ostat­
nią niedzielę wyszli oni do kościo­
ła, Jan O. zapowiedział żonie, że za­
mierza „wyrównać z nimi rachun­
ki”. Kobieta z dziećmi uciekła do 
znajomych i stamtąd zadzwoniła na 
policję. Radiowóz przyjechał jednak 
za późno. Po zatrzymaniu stwier­
dzono u Jana O. 1,89'promille al­
koholu we krwi.

NA ZDJĘCIU: katastrofa peruwiańskiego samolotu. Zginęło 28 osób, zaś 15 zostało żywych dzięki akcji 
ratowniczej. Katastrofa lotnicza, która miała miejsce 28marca została spowodowana działaniem atmosferycznym 
„El Nino”. Fot. EPA-ELTA

Rumunia
Bezdomna kobieta podpaliła się 

przed gmachem rządu
25-letnia kobieta oblała się ben­

zyną i podpaliła w piątek przed gma­
chem rządu w Bukareszcie, gdyż wła­
dze miejskie nie przyznawały jej ro­
dzinie mieszkania -poinformowała w 
poniedziałek prasa rumuńska.

Z poparzeniami drugiego i trze­
ciego stopnia została umieszczona w 
szpitalu chirurgii plastycznej.

Cristina Sandu, matka dwojga dzie­

ci, powiedziała gazecie „Libertatea”, że 
jej rodzina nie ma gdzie mieszkać, a bur­
mistrz postraszył ją  strażnikami miej­
skimi, jeśli będzie go dalej nachodzić.

Rodzina Sandu zabiega o miesz­
kanie komunalne od lata. Od tego cza­
su sypia u znajomych, w magazynach 
i przed ratuszem. Przed piątkiem sa- 
mopodpaleniem groził ojciec rodziny, 
Nicolae Sandu.

NA ZDJĘCIU: wczorajszy pokaz mody w Tokio z kolekcji „Wiosna 1998”.

USA

Egzekucja 
„czarnej wdowy”

W poniedziałek wczesnym ran­
kiem czasu miejscowego stracono w 
więzieniu w Starkę, na Florydzie, na 
krześle elektrycznym 54-letnią Judy 
Buenoano, zwaną „czarną wdową”.

Była ona pierwszą kobietą straco­
ną w tym stanie od roku 1848 i trze­
cią straconą w całych Stanach Zjed­
noczonych od roku 1976. Została ska­
zana na śmierć za otrucie męża, uto­
pienie sparaliżowanego syna oraz pró­
bę zabójstwa narzeczonego. Wszyst­
kich tych zbrodni dokonała z chęci; 
uzyskania pieniędzy z ubezpieczenia 
ich ofiar. -

Co trzeci Polak 
ma kłopoty 

ze snem
Człowiek nie mający kłopotów ze 

snem powinien łatwo zasypiać i bez 
budzenia przesypiać kilka godzin. Nie 
ma jednak jednej dla wszystkich nor­
my ile czasu dokładnie należy spać. 
Ok. 80 proc. dorosłych ludzi przesy­
pia 7-8 godzin, są jednak tacy, którzy 
potrzebują więcej, albo mniej czasu, 
by czuć się wypoczętym. Kłopoty ze 
snem ma jednak co trzeci Polak -mó­
wiono podczas konferencji naukowej 
pn. „Sen i Melatonina” zorganizowa­
nej w Warszawie 30 bm. przez Pol­
skie Towarzystwo Badań Układu Ner­
wowego, Polskie Towarzystwo Badań 
Snu oraz Zakład Amin Biogennych 
PAN.

Według prof. Antoniego Prusiń- 
skiego, z Katedry i Kliniki Neurologii 
Akademii Medycznej w Lodzi, kłopo­
ty ze snem zazwyczaj są przemijające, 
lecz u niemałej liczby osób stanowią 
poważną dolegliwość. Najczęstsze za­
burzenia snu to bezsenność, na którą 
cierpi niemal 30 proc. Polaków.

Oprócz przyczyn fizjologicznych i 
chorób psychicznych jak depresja czy 
nerwica, bezsenność mogą powodować 
m.in. stresy wywołane przez duże zmia­
ny życiowe - narodziny dziecka, utrata 
pracy, śmierć bliskiej osoby, zawarcie 
związku małżeńskiego, czy rozwód. Jej 
źródłem są też często czynniki ze­
wnętrzne, takie jak hałas, światło, prze­
grzane pomieszczenie. Na sen nieko­
rzystnie wpływa zbyt obfity wieczorny 
posiłek oraz alkohol, który wprawdzie 
ułatwia zasypianie, ale później spłyca i 
przerywa sen.
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U S T  A  W  A  | 
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j  

O  T A R Y F A C H  C E L N Y C H
R o z d z ia ł p ie rw s zy  
Z a s a d y  o g ó ln e

A rty k u ł 1. P rz ez n a c z e n ie  u s taw y
1. N iniejsza ustaw a określa rodzaje ceł, stosow anych 

w  Republice L itew skiej, p rzypadki stosow ania  ceł, tryb 
kształtow ania, zatw ierdzania i stosow ania ta ry f  celnych  na 
tow ary im portow ane do  obszaru celnego Republik i L itew ­
skiej i eksportow ane z  niego.

2. T ę  ustaw ę stosuje s ię  w obec realizow anego p rzez 
w szystkie osoby praw ne i fizyczne im portu  tow arów  do 
obszaru celnego R epublik i L itew skiej i eksportow anych z  
niego.

A rty k u ł 2. P o d staw o w e p o jęc ie  te j u s taw y
1. C ło -  opłata  (pow inność p ien iężna  w obec państw a),' : 

k tórą trzeba u iśc jć  za  to , że  to w ar je s t  im portow any do 
obszaru celnego Republik i L itew skiej lub eksportow any  z  
niego.

2. Towar - w szelki m ajątek ruchom y, m ogący b yć  przed­
m iotem  handlu  zagranicznego.

3. C ło im portow e -  cło  ściągane (płacone) za  towary, 
im portow ane do obszaru  celnego  R epublik i L itew skiej.

4 . C ło  eksportow e - c ło  ściągane (p łacone) za  tow ary, 
eksportow ane z  obszaru  celnego  R epublik i L itew skiej.

I . N orm ą celna - param etr, używ any do  ob liczan ia  w y­
sokości cła.

6. Taryfa celna -  usystem atyzow any zestaw  norm  ogól­
nych ceł, k tóre  stosuje  s ię  w o b ec  tow arów  im portow anych 
do obszaru celnego Republiki L itew skiej i eksportow anych 
z niego.

R o z d z ia ł drug i 
R o d z a je  c e ł

A rty k u ł  3 . R o d z a je  ceł
1. N a obszarze celnym  R epublik i L itew skiej m o g ą  być 

stosow ane następu jące rodzaje  ceł:
1) ogólne - stosu je  s ię  w  ce lu  regu low an ia  hand lu  za­

granicznego R epublik i L itew skiej i o trzym ania  dochodów  
do budżetu  państw ow ego;

2) specjalne - stosow ane ja k o  śro d ek  restrykcy jny  w  
przypadku dyskrym inacyjnych dz ia łań  in n y ch  p aństw  lub 
ich grupy w obec R epublik i L itew skiej. N orm y i w arunki 
płacenia ce ł specjalnych  o kreśla ją  ustaw y;

3) antydum pingow e - stosow ane, gd y  do  obszaru  ce l­
nego R epubliki L itew skiej im portu je  s ię  tow ary, k tórych  
ceny eksportow e s ą  n iższe od  cen  podobnych towarów , p ła­
conych w  w arunkach  zw yczajnej p rzedsięb io rczośc i na  
rynku państw a eksportu jącego, w ięc z  p o w odu  tego  po­
w staje  strata m ateria lna  d la  litew skiego przem ysłu  m ie j­
scow ego, groźba takiej s tra ty  d la  p rzem ysłu  m iejscow ego  
albo realna przeszkoda do  budow y m iejscow ego  p rzem y ­
słu. W prow adzenie i stosow anie  ceł an tydum pingow ych 
regulu je ustaw a antydum pingow a R epublik i L itew sk ie j;

4 ) kom pensacyjne • stosow ane, gd y  do  obszaru  celne­
go Republiki L itew skiej im portu je s ię  tow ary, do  k tórych  
produkcji lub eksportu  bezpośredn io  lub  p ośredn io  b y ły  
stosow ane subsydia  obcego państw a, jeś li w  p rzypadku ich  
im portu m oże być  w yrządzona szkoda  in teresom  R epubli­
k i Litew skiej. C ło  kom pensacyjne n ie  p o w inno  p rzekra­
czać ustalonej w ysokości subsydiów . C ła  k om pensacyjne 
m ogą  być w prow adzone p o  p rzy jęc iu  ustaw y, regulu jącej 
w prow adzenie i s tosow anie  ty ch  ceł;

5) protekcyjne (ochronne) - stosow ane, g dy  do  obszaru  
celnego R epubliki L itew skiej im portow ane s ą  tow ary  i z 
tej przyczyny m iejscow i producenci sty k a ją  s ię  z  ru jnują­
c ą  ich k onkurenc ją  p rzedsięb io rstw  zagran icznych . C ła 
protekcyjne (ochronne) m o g ą  być  w prow adzane p o  p rzy­
jęc iu  ustawy, regulującej w prow adzenie  i stosow anie  tych  
ceł.

2 . W obec tow arów  im portow anych i eksportow anych 
m oże być jednocześnie stosow ane kilka rodzajów  ceł, okre­
ślonych w  części 1 tego  artykułu. K ażde tak ie  c ło  oblicza 
się bez uwzględnienia innych, jeśli inaczej nie  ustalają usta­
w y  Republiki Litew skiej,*vyszczególnione w  punktach  2, 
3 ,4 ,5  części 1 tego  artykułu.

Artykuł 4. Grupy cel według charakteru stosowa­
nia ceł

1. W edług charakteru  s tosow ania  c ła  m ogą  być:
1) stałe - p łacone za  im portow ane do obszaru celnego
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Republiki Litew skiej czy  eksportow ane z  n iego  tow ary, 
przestrzegając  niezależnej od p ory  roku  norm y celnej;

2) sezonow e - p łacone za  tow ary  im portow ane do ob­
szaru  celnego R epublik i L itew skiej lub eksportow ane z  
n iego  w  określonej p o rze  roku.

2. Sezonowymi mogą być wyłącznie cła ogólne i spe­
cjalne.

R o zd zia ł trzeci 
S to s o w a n ie  ce ł

Artykuł 5. Przedmiot stosowania ceł
Cła są ściągane (płacone) za wszystkie importowane: 

do obszaru celnego Republiki Litewskiej i eksportowane z  
niego towary, z wyjątkiem przypadków, gdy zwalnia się 
od cła zgodnie z artykułem 6 tej ustawy, ustalonych przez 
Kodeks Celny Republiki Litewskiej przypadków nieopo- 
datkowania cłem oraz przypadków, gdy dla towarów nie 
ustalono normy celnej.

Artykuł 6. Zwolnienie od ceł
1. Od ceł zwalnia się zgodnie z ustalonymi przez rząd 

Republiki Litewskiej wymaganiami wobec towarów zwal­
nianych od ceł oraz wymaganiami wobec osób importują­
cych lub eksportujących te towary, innymi określonymi 
przez rząd warunkami i ograniczeniami.

2. Wyszczególnione w części 1 tego artykułu wymaga­
nia, warunki i ograniczenia rząd ustala zgodnie z określo­
nymi w częściach 3 ,4  i 5 tego artykułu przypadkami oraz 
aktami prawnymi Unii Europejskiej.

3. Od cła importowego są zwalniane:-
1) mienie osobiste osób fizycznych zmieniających sta­

łe miejsce zamieszkania i przenoszących się z innego pań­
stwa do Republiki Litewskiej;

2) przedmioty importowane w przypadku zawarcia 
związku małżeńskiego;

3) mienie osobiste otrzymane w drodze dziedziczenia;
4) przedmioty codziennego użytku, przeznaczone do 

wyposażenia dodatkowego miejsca zamieszkania;
5) odzież osoby uczącej się, przybory do nauki i inne 

rzeczy, potrzebne do wyposażenia jej pokoju;
6) przesyłki o niewielkiej wartości;
7) małe przesyłki o charakterze niekomercyjnym;
8) środki produkcji i inne urządzenia, importowane, gdy 

przedsiębiorstwo zaprzestaje swej działalności w innym 
państwie i przenosi się do Republiki Litewskiej;

9) płody rolne, importowane przez wytwórców produk­
cji rolnej, którzy je otrzymali (wyhodowali) na swych użyt­
kowanych działkach, znajdujących się w innym państwie i 
graniczących z Republiką Litewską;

10) nasiona, nawozy oraz produkty, przeznaczone do 
obróbki plonów, importowane przez wytwórców produk­
cji rolnej, których podstawowe miejsce działalności znaj­
duje się w innym państwie, wwożone do użytku na swych 
działkach, znajdujących się w Republice Litewskiej i gra­
niczących z tym innym państwem;

11) przedmioty o charakterze niekomercyjnym w ba­
gażu osobistym pasażerów;

12) materiał z dziedziny oświaty, nauki i kultury (książ­
ki, druki, inne przedmioty informacji, wideo i audio), przy- 
bory i urządzenia naukowe;

13) zwierzęta doświadczalne oraz materiały biologiczne 
i chemiczne, przeznaczone do badań naukowych;

14) materiały terapeutyczne pochodzenia ludzkiego 
oraz odczynniki do określenia grup krwi i typów tkanek, 
narządy ciała ludzkiego, przeznaczone do transplantacji;

15) leki i materiały apteczne używane na międzynaro­
dowych imprezach sportowych;

16) przesyłki pomocy charytatywnej, jak też przed­
mioty, przeznaczone dla osób niepełnosprawnych, poszko­
dowanych w wyniku klęsk oraz dla uczestników ruchu opo­
ru przeciwko okupacjom i osobom, które ucierpiały w 
wyniku okupacji;

17) honorowe odznaczenia;
18) dary otrzymane w związku ze stosunkami między­

narodowymi i przedmioty przeznaczone na dary;
19) przedmioty przeznaczone do użytku monarchów i 

przywódców państw;
20) przedmioty importowane w celu popierania han­

dlu (wzory towarów o niskiej wartości, druki i materiał

reklamowy, przedmioty używane lub zużyte ha targach i 
podobnych imprezach);

21) towary importowane do prowadzenia badań, ana­
liz lub doświadczeń;

22) przesyłki dla organizacji broniących praw autor­
skich oraz patentowych praw przemysłowych i komercyj- I 
nych;

23) informacyjna literatura turystyczna;
24) różne dokumenty oraz środki wykorzystywane do I 

przekazywania informacji lub obrazu;
' 25) dodatkowy materiał potrzebny do ochrony towa­
rów w czasie ich magazynowania i przewozu;

26) ŚGiółka i pasze, potrzebne zwierzętom w czasie ich 
przewozu;

27) paliwo' i oleje, znajdujące się w środkach transpor­
tu samochodowego, niezbędne do eksploatacji tych środ­
ków';

28) materiały,przeznaczone do budowy, konserwacji i i  
upiększania pomników, zespołów pomnikowych icmenta- 
rzy‘ofiar wojny, ludobójstwa i represji reżimów okupacyj­
nych; _ |

29) trumny oraz urny pogrzebowe ze szczątkami 
zmarłych i akcesoriami pogrzebowymi;

30) instrumenty i sprzęt, przeznaczony do badań me­
dycznych, diagnostyki i leczenia, przekazane w darze pla­
cówkom lub instytucjom zdrowia albo zakupione przez te 
placówki i instytucje za podarowane środki;

31) materiały porównawcze, przeznaczone do kontroli 
jakości artykułów medycznych.

4. Od cła eksportowego są zwalniane:
1) przesyłki o niewielkiej wartości;
2) zwierzęta domowe, eksportowane, gdy wytwórcy 

produkcji rolnej Republiki Litewskiej zaprzestają swej 
działalności w Republice Litewskiej i przenoszą ją  do in­
nego państwa;

3) płody rólne, eksportowane przez wytwórców pro­
dukcji rolnej, których podstawowe miejsce działalności 
znajduje się w innym państwie, otrzymane (wyhodowane) 
na działkach użytkowanych przez tych wytwórców, które 
znajdują się na terytorium Republiki Litewskiej i graniczą 
się z tym obcym państwem;

4) nasiona, eksportowane przez wytwórców produkcji 
rolnej, których podstawowe miejsce dżiałalności znajduje 
się na terytorium Republiki Litewskiej, przeznaczone do 
użytku na wykorzystywanych swych działkach, znajdują­
cych się w innym państwie i graniczących z terytorium 
Republiki Litewskiej;

5) pasze potrzebne zwierzętom w czasie ich przewoże­
nia.

5. Od cła importowego lub eksportowego są zwalnia­
ne:

1) waluta obca i litewska oraz papiery wartościowe;
2) zapasy na statkach i w samolotach, przewożących 

ładunki i pasażerów na trasach międzynarodowych i zapa­
sy w pociągach komunikacji międzynarodowej;

3) towary dostarczane do sklepów bezcłowych;
4) towary importowane do obszaru celnego Republiki 

Litewskiej lub z niej eksportowane w przypadkach ustalo­
nych w umowach międzynarodowych oraz na podstawie 
uchwały rządu Republiki Litewskiej.

R o zd z ia ł czw arty  
N o r m y  c e ln e

Artykuł 7. Normy celne według obliczania cel
1. Normy celne zgodnie z metodą obliczania cła mogą 

być wartościowe (adwalorowe), specyficzne (ilościowe) i 
mieszane. Cła zgodnie z tymi normami celnymi obliczane 
są tak, jak ustalają części 3 ,4 i 5 artykułu 13 tej ustawy.

2. Wartościowa (adwalorowa) norma celną podawana 
jest w procentach od wartości celnej towaru.

3. Specyficzna (ilościowa) norma celna podawana jest 
jako suma pieniędzy, przypadająca na naturalną jednostkę 
pomiaru towaru, oceniając inne charakterystyki fizyczne 
towaru, związane z tą jednostką lub ich nie oceniając.

4. Jedną część mieszanej normy celnej podaje się w pro­
centach od wartości celnej towaru, drugą część natomiast - 
jako sumę pieniędzy, przypadającą na naturalną jednostkę 
pomiaru towaru, oceniając inne charakterystyki fizyczne to­
waru, związane z tą jednostką lub ich nie oceniając.

(Dokończenie nastąpi)
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Radio „ZNAD WILII” organizuje 
II KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ na Litwie

26 kwietnia br. w Wilnie odbędzie się II KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ
GŁÓWNY SPONSOR BANK PRZEMYSŁOW O- 

HANDLOWY S. A. W KRAKOWIE.
KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ jest szansą dla młodych, 

muzycznie uzdolnionych Polaków, mieszkających na Litwie.
Celem KONKURSU jest wyłonienie i promowanie talentów 

piosenkarskich.
REGULAMIN I ZASADY UCZESTNICTWA W KON­

KURSIE „POLSKA PIOSENKA NA LITWIE-98”
1. Organizatorem konkursu jest Radio „ZNAD WILII”. Pa­

tronat prasowy sprawuje dziennik „KURIER WILEŃSKI”.
2. Jest to impreza pozaantenowa.
3. Uczestnictwo w konkursie jest nieodpłatne.
4. W konkursie uczestniczą wykonawcy - amatorzy: pio­

senkarze, duety i zespoły wokalno-instrumentalne.
5. Wiek uczestników - od 16 do 25 lat.
6. Uczestnicy opracowują do oceny jurorów i organizatorów 

dwie różne pod względem charakteru piosenki polskie (obowiąz­
kowo z akompaniamentem) koniecznie z przygotowanego przez 
Związek Polskich Autorów i Kompozytorów ŹAKR zestawu 
repertuarowego ( po zestaw repertuarowy należy zgłosić się do 
redakcji Radia „ZNAD WILII”).

7. Organizacją konkursu, gromadzeniem zgłoszeń oraz wszel­
ką informacją zajmuje się organizator, Radio „Znad Wilii” (tel. 
42-94-57,22-82-64).

8. Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest wysłanie lub

dostarczenie zgłoszenia o udziale do organizatora konkursu pod 
adresem: Radio „Znad Wilii”, al. Laisves 60,2056 Vilnius, z do­
piskiem „KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ”.

9. Wzór zgłoszenia do udziału w konkursie drukowany jest 
w dzienniku „Kurier Wileński”.

10. Zgłoszenie na konkurs powinno zawierać:
- imię i nazwisko .
- dokładny adres i numer telefonu.......
- datę urodzenia. "
- wykształcenie ....................
- wykonywany zawód ............
- krótki opis ewentualnych, dotychczasowych doświadczeń 

estradow ych. -
- 1) autor tekstu
- tytuł wykonywanego utworu 

• - 2) autor tekstu
- tytuł wykonywanego utworu
Informacje należy przesłać do 3 kwietnia 1998 roku.
11. Organizatorzy na podstawie nadesłanych informacji prze­

prowadzą eliminacje.
12. Zakwalifikowani uczestnicy obowiązani są stawić się na 

eliminacje „KONKURSU PIOSENKI POLSKIEJ” w miejscu i 
terminie wyznaczonym przez organizatora. O miejscu i terminie 
poinformują Radio „ZNAD WILII” oraz dziennik „KURIER 
WILEŃSKI”.

13. Uczestników konkursu oceniać będzie jury powołane I 
przez organizatorów.

14. Jury przyzna nagrody regulaminowe oraz nagrody rze- I 
czowe oddane do jego dyspozycji.

Ponadto uczestniczący w jury przedstawiciele Związku Pol- I 
skich Autorów i Kompozytorów ZAKR przyznają laureatowi I 
(om) konkursu specjalną nagrodę Ministerstwa Kultury i Sztuki I 
RP - pobyt na dwutygodniowych Warsztatach Piosenkarskich I 
w Polsce oraz ewentualny występ na Międzynarodowym Festi- I 
walu Piosenki „MALWY”. Uczestnictwo w warsztatach i w Mię- I 
dzynarodowym Festiwalu Piosenki „MALWY” finansowane jest I 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki RP.

15. Organizatorzy mogą ustalić nagrodę osobie, która przy- I 
gotuje laureata(ów).

16. Organizatorzy mogą też ustalić nagrodę publiczności I
17. Osoby nagrodzone wyrażają zgodę na publikację w me- I 

diach swojego wizerunku i danych osobowych.
18. Udział w konkursie oznacza zgodę uczestnika na wa- I 

runki konkursu, określone w niniejszym regulaminie i zasa- I 
dach.

19. Uczestnicy konkursu ewentualne roszczenia mogą skła­
dać organizatorom konkursu w formie pisemnej.

Kierownik działu promocji Radia „Znad Wilii” 
Halina MARKOWSKA I

Zostaną 
zniesione bariery 
przeszkadzaj ące 
przedsiębiorczości

Powołana przez rząd ko­
misja ma opracować projekty 
aktów prawnych, które wznio­
słyby niepotrzebne ogranicze­
nia przedsiębiorczości, infor­
muje ELTA.

Jak podaje służba praso­
wa rządu, komisja, na której 
przewodniczącego został mia­
nowany wiceminister gospo­
darki Antanas Bartulis, będzie 
rozpatrywała kwestie, związa­
ne ze zniesieniem pozostałych 
niepotrzebnych ograniczeń 
przedsiębiorczości.

Komisję zobowiązano do 
przygotowania projektów ak­
tów prawnych, które regulo­
wałyby działalność podległych 
rządowi instytucji, koncesjo­
nowanie przedsiębiorczości 
oraz kwestie podatków, ewi­
dencji buchałteryjnej, stosun­
ków pracy.

W Dniu Kłamców 
- bezpłatne 

podkoszulki
.Ci, którzy w Dniu Kłam- 

ców przyjdą dó sklepu „X)ni- 
ted Colors ofBenetton” w 

- dżinsach „United Colors of 
Benetton”, ale bez górnej czę­
ści odzieży, będą mogli bez­
płatnie otrzymać podkoszul­
ki

Jak podaje ELTA, wyjątek 
uczyniono tylko dziewczę­
tom, którym zezwolono wkła­
dać staniki lub kostiumy ką­
pielowe.

Podkoszulki otrzyma 50 
kupujących, którzy spełnią 
warunki.

Pierwszego kwietnia w 
roku ubiegłym wszyscy, któ­
rzy zjawili się w sklepach „Be­
netton” tylko w slipkach i w 
ciągu 10 minut wybrali dżinsy, 
mogli wyjść z nimi bezpłatnie;

Organizatorzy akcji tym, 
którzy nie przestraszyli się 
zimna, w roku ubiegłym rozda­
li 50 par dżinsów.

„Benetton” informuje, że 
pierwszego kwietnia w nieza­
leżnej Republice Użupis zosta­
nie otwarty jeszcze jeden sklep 
„United Colors ofBenetton”.

W T O R E K .
31 MARCA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Film anim. 8.25 - S. „Marzenia i 
zwierciadła”. 9.15 - Program bia­
łoruski. 935 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 1020 - 01,02,03r
10.40 - Zdrowie. 11.10 - Posaż- 
na skrzynia. 12.00 - Nasz język.
14.00 - Estrada młodzieżo­
wa. 14.35 -Telegra. 14.55 -Tele- 
lego. 15.30-Wiadomości. 1535
- S. „Marzenia i zwierciadła”. 
16.20-Dla domu. 16.45-S., ̂Nie­
spokojne gimnazjum”. 17.30 - 
Menora. 17.50 - Wiadomości 
(ios.). 18.00-Dla dzieci. 18.30- 
Wiadomości. 19.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 19.50
- Styl. 2020 - Szanujmy słowo.
20.30-Panorama. 21.00-Studio 
sportowe. 21.15 -Znaki. 22.00- 
S. „Skrucha”. 22.50 - Dziennik 
wieczorny. 22.55 - W salach kon- • 
certo wych.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 9.50-S.„Człowiek-pa- 
jąk”. 10.15-Teleshop. 10.45-Z 
Hollywoodu. 11.15 - Od ... do.
12.20 - To ci rodzinka. 12.40 - 
Cztery koła. 13.05-Kuchniapani 
Grażyny. 13.50 - Tydzień 98.
14.45 - Teleshop. 15’00 - S. „Od­
wet”. 15.50 - S. „Złota klatka”.

: 16.35-S. „Wielkie grzechy małe­
go miasteczka”. 17.20 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.50 - S. „Żar 
młodości”. 1835-S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 19.30-Wiadomości
20.00 - S. „Nash Bridges”. 20.50 
-N-14.21.05 -TV „Lietuvos ry­
tas”. 22.00 - Wiadomości. 22.05
- S. „Zwariowana para”. 2230 - 
S. „Fali Guy”. 2325-N-14.23.40
- Film fab. „Kamień półszlachet­
ny”. 1.15 - Magazyn erotyczny.

BAŁTYCKA TV
6.00-16.00 - Deutsche Wel­

le. 16.05-Program muz, 17.00- 
S. „Tak świat się kręci”. 17.50 - 
Walka słów. 1835 - Humor. 19.00
- Telegra. 19.05 - S. „Dallas”.
19.55 - Wiadomości. 20.00 - Pod 
prąd. 2030 - NBA JAM. 20.55
- Wygraj podróż do Hollywoodu
21.00 - S. „Maklerzy”. 21.50 - 
Film fab. „Gra w zamkniętym

kole”. 23.45 - Program sporto­
wy. 0.15-6.00 - Deutsche Welle. 

TV3
7.45 - Kanał muzyczny. 8.30

- Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. „Ulica Pacific”. 
10.25 - Kulinarne show. 10.50 - 
Wieczór z E. Gabrenaite. 11.25- 
Akcenty. 14.10-Teleshop. 14.40
- Komputerowe cuda. 15.05 - 
Komedia „Pełna chata”. 1530 - 
S. „Telefon pomocy 911”. 16.20
- Zaśpiewajmy. 16.45 - Koszy­
kówka. 18.30-Wszystko. 19.00 
-Wiadomości 19.15 -S. „Maria 
Mercedes”. 20.05 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 2030 - Komedia. 21.00
- S. „Strażnik Teksasu”. 2135 - 
Tego jeszcze nie było. 22.00 - 
Detektyw „Prawo i porządek”. 
22.50 - Sport 23.00- Wiadomo­
ści. 23.05 - S. Sabaliauskas roz­
mawia. 23.30 - Kanał muzycz­
ny-

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 820 - Filmy 

anim dla dzieci. 8.40 - Telefon 
23-55-60.9.10-Towary i usługi.
9.30 - Z Moskwy. 9.40 - Znak 
jakości. 9.50 - Paluszki lizać... 
1025 - Nowy Jork. 10.55 - Pra­
sa i muzyka. 11.45 - Dziękuję za 
zakup. 12.15-Apteka. 12.30-Z  
Moskwy. 12.40 - Film fab. 
„Koło”. 14.20 - Filmy anim dla 
dzieci 1435 - Dziękuję za za­
kup. 14.50 - Apteka. 15.00 - 
Kanał muzyczny. 15.30 -Z Mo­
skwy. 15.35 - Patrol drogowy. 
15.50-Podoba się- oglądaj. 16.00
- Ci, którzy... 16.55 - Muzyka.
17.30 - Show A. Krupenina.
18.30 - Z Moskwy. 18.55 - To- 
wary i usługi. 19.00-Wiadomo­
ści. Dziś w miasteczku. 19.15 - 
Gwiazdy sportu. 19.30 - Stolica. 
19.50 - Film fab. „Opiekun”.
21.30 - Show A. Krupenina. 
2225 -Z Wilna. 22.45 -Film fab. 
„Mściciel”. 24.00 - Kanał mu­
zyczny.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonella”.

9.00 - Salon „Vaga”. 9.30 - Kłaj- 
pedzka TV. 10.00-Nowości mu­
zyczne. 10.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 10.45 - Puls Wilna. 10.50 - 
Film fab. „Wizyta u minotaura”.
11.55 - Kalejdoskop zniżek.
17.00 - Film fab. „Wizyta u mi­
notaura”. 1830 - Nowości mu­

zyczne. 19.00 - Vilsat cappucci­
no. 19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - A było tak... 20.30 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.40 - Dla 
dzieci. 21.00-Puis Wilna. 21.15
- Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.25 - Oferta 
pracy. 21.30 - Zatrzymaj się, 
chwilo. 22.05 - Film fab. „Anto­
nella”. 23.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 23.15 - Nowości muzycz­
ne. 23.45 - Puls Wilna. 24.00 - 
Wiadomości (poL).

I KANAŁ ROSJI 
7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 

22.50- Wiadomości. 7.15 - S. „Fa­
talny spadek”. 8.00 - Program W. 
Poznera. 8.45 - Panorama śmie­
chu. 9.20 - Biblioteka domowa.
9.30 - Zgadnij melodię. 10.15 - 
Razem 13.20-S. „Różowa pan­
tera”. 1335- Dobra okazja. 14.40
- S. „Ńowe przygody Robin Ho­
oda”. 15.10 - Do lat 16 i więcej. 
1535 - Dookoła świata. 1620 -
S. „Fatalny spadek”. 17.05 -Go­
dzina szczytu. 1730 - Zgadnij 
melodię. 18.00 - Temat 18.45 - 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.40 - Film fab. „Wszystko bę­
dzie dobrze”. 22.20 - Historie 
kobiet

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00, 

2130 - Wiadomości 6.00 - Od­
dział dyżurny. 6.15 - Towary 
pocztą. 6.20 - Strong przedsta­
wia. 625-Zapamiętaj. 6.30-Pie­
niądze. 6.45 - Grafoman. 6.55 - 
Prawosławny kalendarz. 7.00 - 
Film dok. 7.15 - Sportowa pla­
neta. 7.45 - Film fab. dla dzieci 
1230 - S. „Nic ;więcej nie po­
wiem”. 13.25 -S. „Mały włóczę­
ga”. 13.55 - S. „Czarodziej. Kra­
ina Wielkiego Smoka”. 14.45 - 
Dom towarowy „Le Monti”. 
1535-Poważna gra. 16.10-FiIm 
fab. „Imitator”. 18.30 - Rozma­
itości. 18.45 - Wieczór twórczo­
ści W. Winokura. 22.25 • Oddział 
dyżurny. 22.40 - Gorąca dziesiąt­
ka. 23.40 - Towary pocztą.

TV POLONIA
7.00 - Sport telegram. 7.10 - 

„Mordziaki” - serial animowany 
dla dzieci. 730- „Powrót do Wi­
klinowej Zatoki” - serial animo­
wany dla dzieci. 8.00 - Kto jest 
kim w Polsce. 8.10 - Sportowy 
tydzień. 8.30 - Wiadomości. 8.45
- Teledyski na życzenie. 8.55 -

Prognoza pogody. 9.00 - Polskie 
ABC - program dla młodych wi­
dzów. 930- „Klan” - serial prod 
polskiej. 10.00 - „Capital City” - 
serial prod. angielskiej. 10.50 - 
Dziennik Telewizyjny - program 
Jacka Fedorowicza. 11.00 - Ma­
donny polskie. 11.30 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
12.00 - Wiadomości. 12.10 - 
„Dwaj panowieN”- film krymi­
nalny prod. polskiej (1962).
13.45 - Mała rzecz, a cieszy.
14.00 - „Ostatni baron” - film 
dok. 14.40 - Tydzień prezyden­
ta. 15.00 - Panorama. 15.20 - 
Omówienie programu dnia. 1530
- Skarbiec. 16.00 - Teledyski na 
życzenie. 16.10 - Zaproszenie: 
program krajoznawczy. 16.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15- .Jan­
ka” - serial dla młodych widzów.
17.45 - Polska piosenka. 18.15 - 
„Wykręcić numer” - program mu­
zyczny. 19.15 - Dobranocka.
19.30-Wiadomości 19.55-Pro­
gnoza pogody. 20.00 - „Układ 
krążenia” - serial obyczajowy 
prod. polskiej (1978). 21.30 - 
„Scena Country”. 22.00 - Kowal­
ski i Schmidt 22.30 - Panorama.
23.05 - Teatr TV: Wiesław My­
śliwski - „W poszukiwaniu zgu­
bionego buta” (spektakl z 1997 
i). 24.00- „Bóg wysoko...” - film 
dok. 0.30 - Henryk Debich pro­
ponuje... 0.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - 
„Opowiadania Muminków”: 
„Łowy” - film anim. dla dzieci.
1.00 - Wiadomości. 125 - Sport 
1.27 - Prognoza pogody. 1.30 
„Ostatni zagończyk” -cz. 2 film 
dok. 2.30 - Panorama. 3.05 - 
„Układ krążenia”- serial obycza­
jowy prod. polskiej. 435 - „Sce­
na Country”. 5.05 - Kowalski i 
Schmidt 5.35 - „Klan” - serial 
prod polskiej. 6.00 - W centrum 
uwagi. 620 - Teledyski na ży­
czenie. 6.30 - Polska piosenka

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „Gar- 
fiekf’-serial anim. dla dzieci. 830
- „Żar tropików”, USA 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Drużyna „A” - 
serial sensac. 11.30 - „Legendy 
kung-fu” , USA (1992-96). 1230

- Idź na całość - show z nagroda­
mi. 1330 - Rekiny kart 14.00 - 
Ręce, które leczą. 1430 - Jedno­
ręki bandyta: gra-zabawa. 15.00
- „Inspektor Gadżet” - serial pa- 
radok., USA (1996). 15.30-Mą- 
łolata. 16.00-Informacje. 16.15- 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 16.45 - „Nieustraszony” - 
ameryk. serial sensac. 17.45- 
„Świat według Bundych” - ame­
ryk. serial komed. 18.15-„Szale­
ję za tobą” - ameryk. serial ko­
med 18.45 - Informacje. 19.00- 
Polityczne graffiti 19.10 - „Żar 
tropików”, USA 20.05 - „Noc­
ny patrol”, USA (1995-96). 21.00
- „Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 21.55 - „Gwiezdna eska­
dra”, USA (1995). 2255 - Wyniki 
losowania LOTTO. 23.00 -  In­
formacje ibiznes informacje. 2320
- Polityczne graffiti. 2330 - Pro­
gram publicystyczny. 23.55 -Mo- 
towiadomoścl 030 - Na topie.
1.00-Soundtrack. 130-Afficio- 
nado. 200 - Jacek Ziobro Super 
Star.

RTL7
7.00 - „Klan McGregorów” - 

serial obycz. 7.50-,3iódemkadzie­
ciakom” - seriale anim 8.40> „Z 
ust do ust” - serial dla młodzieży.
9.05 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 9.50 - „Szczury nabrze­
ża” - serial krym 10.40 - „Jandę 
A Silent Betrayal” - film sensac. 
USA (1994). 1215-„Policjanci z 
Miami” - serial krym 13.05-Te- 
leshopping. 14.10-, JClan McGre­
gorów”-serial obycz. 15.00-, ̂Sió­
demka dzieciakom” -seriale anim 

. 15.55 - „Z ust do ust” - serial dla 
młodzieży. 16.20 - „Święty” - se­
rial sensac. 17.15 - „Prawo mie­
cza” - serial fantasŁ 18.00-„Sun­
set Beach” - serial obycz. 18.50- 
7 minut - wydarzenia dnia 19.00
- „Szczury nabrzeża” - serial 
krym 19.50 - Prognoza pogody.
19.55- „Mister Jerico” - komedia 
krym, USA (1969). 21.25 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 2135 - 
„Nieustraszeni” - serial sensac.
22.20- „Policjanci z Miami” - se­
rial krym. 23.10-7 minut-wyda­
rzenia dnia. 23.20 - „Prawo mie­
cza” - serial fantast 0.05 - Wie­
czór z wampirem-talk-show. 0.55
- „Nieustraszeni" - serial sensac.
1.35 - „Święty” - serial sensac.
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Do 18 kwietnia trwa prenumerata „KW” 
na maj i czerwiec 1998 roku

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mies. 2 mies.
z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 36 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 30 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 28 Lt
w redakcji 13 Lt 26 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 52 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 46 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 44 Lt
w redakcji 21 Lt 42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mieś. 2 mieś. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 7,8 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Poszukują pracy...
Wynagrodzę, kto pomoże znaleźć pracę za granicą.
Tel. 77-38-23.
Sumienny mężczyzna poszukuje dowolnej pracy.
Tel. 41-80-75.
Poważny mężczyzna poszukuje dowolnej, dobrze opłacanej pracy. Ma 

prawo jazdy.
Tel. 77-38-23.
Krawcowa z owerłokiem poszukuje pracy chałupniczej.
Tel. 77-38-23;
3 5-letni mężczyzna poszukuje dowolnej pracy!
Tel. 73-63-03.

Proponują pracę...
Poszukujemy pracowników - proponujemy ciekawą pracę w  biznesie. 
Tel. 76-98-64 w godz. U -21v

Potrzebny jest korepetytor z matematyki dla ucznia klasy siódmej. 
Tel. 76-53-75.

(Zam. 214)

^  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda"

Ostatni 
krytyczny dzień 

i godzina 
w marcu 1998r.

31, w torek (20.00-22.00) -

KALENDARIUM
x W torek (31.III) jest 90 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 275 
dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Balbiny, Beniamina, 

Dobromierza, Korneli.
x Wschód Słońca - 6.54, zachód - 

19.53. Długość dnia 12 godz. 59 min. 
x Księżyc. Nów - od 28 marca.

EKRANY
SK A LV IJA , I sala. Festiw al) 

„Wiosna filmowa 98” . 1-5.IV  - „Loli- 
ta” o 11.15, 13;30, 15.50, 18.10, 
20.30.2.IV - „B ernardas Brazdżio- 
nis. Pow rót” o 18.10.2 sala - 31.III - 
5.TV |  „Przygody Gam biego”  o 12,
13.40,15.20; „Ziem ia policjantów”
017.18 .50 .20 .45 .

LIETOTA -'31.III -.2.iy - „Lata­
wiec” o 15; „Titanic” : 31.HI-2.IV o 
11/15, SI 21; 3-5.IV o 12.T5, 18,
21.45.

V ILN IU S - „T eoria  sp isku” 
31.III-I.IV: o 12, 14,30, 17,119.30; 
2 .IV d  12,14.30, 17;,2.IV - „Szkla­
ny zwierzyniec” o 19.30. .

H ELIO S, I sala - 31.III -2 .IV  - 
„ S z a k a l” o  12.30, 14.50, 17.10, 
19.30. 2 sala - 31.III - 2 IV - „Ju tro  
nigdy nie um iera”  o 42.50, 15.10, 
17.30,19.50.

PER G A LE - 30.111 - 5 .IV - „He­
rakles” o 13, 17; „Części ciała” o  
15,19.

DRAUGYSTE - 31.III - 2 IV - 
„Jane Eyre”  o 18.15.

W IDEOSALA „O Z O ” - 31.III - 
„Nędzarz”  o 18.30; l.IV  - „Ew an­
gelia według M ateusza”  p  18.30. 
2.TV -  „P tak i i p taszęta”  o 18.30; 
3.IV - „W łoskie capriccio”  o 18.30. 
4 .IV -„K ró lE dyp” o 18.5.IV -„M e- 
dea”  o  18. - - ~ ^ ■

„EVAK”
Naprawia i odnawia kuchenki 

elektryczne. Sprzedaje nowe. 

Gwarancja-rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam.498)
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B A N K  L I T E W S K I  P R E Z E N T U J E

-LITOWĄ

MONETĘ OKOLICZNOŚCIOWĄ 
POŚWIĘCONĄ 200 ROCZNICY URODZIN ADAMA 

MICKIEWICZA

W R R E W E R S  
Pfolll poety na U  tudynttw  Uniwersytetu 
WleteHago, Po prawej stronie moruty, 
po rt* ) centrum, data -1798/1855.
U dotu monety - pUkotaty napis 
AD0MAS MICKEVIćlUS.

W jó/rwj aęfca nwnety pófcoHfy ruptó 
l le to s , W irod tow j cz^ia m onity-jodb 
H«pQbllKI ł.llMŚklsj, z obu stron taray s s i  
Ia>.daią 19-98. tfwhptoro I w a ittt no- 

monety ■ 50 LITÓW.
Obok pión-po prawej (tranie menety znak 
Mannicy Litewskiej.

Srebrna nrcneta próby 925 o masie 23,30 g ma Średnicę 34,00 mm. PoMeracłmle 
monety Jest lustrzana, płaskorzeźba m atm a; Na ofcrzezu • napis TEWNE UETIIW, 
MIEIESNE UŻ SVEIKATĄ

Autorem monety jes t rzeitterz Algirdas Bosas. Monet; v/ybila Mennica Litewska.

Monety malm nabyt w kasie Santu UlemKlego, G e d M o  p r 4 w Want; iy M feri- 
s tan  odMh  S an to  ISawstójo-M aironfo 25, w K M nń oraz w odftiafa Wąipedzfró 
S s a l i  LUmshttgo ■ ul. Turgim J, *  KfspetfziR ■

Cena mortafyw sprzedały - 80 Htfr (z VAJ).

Miękkie meble
W y b ó r tupice.rU

A. Rotundo g. 4, VDnlus Panevtfys. tel 48 85°  I IbAn IaI C on 4
te l 22 36 68 
Kaunas, tel. 70 95 10 
Siaufiai, tel. 43 59 19 
Klaipśda, tel. 29 31 80

Utena, tel. 52016
Marljampotó, teł. 543 98
Alytus. tel. 2 20 31
Tauragś, tel. 517 92
Vt$aginas, teł. 724 26

UWAGA!
W zakładzie kuśnierskim „Sa­

bina” - zniżki wiosenne na wyroby 
z futra naturalnego. Zapraszamy.

Od wtorku do piątku w godz. 
10-18.

Teł. 67-74-95.
(Zam. 162)

Firma „Misuva”  sprzedaje nie­
drogo świeży cement, eternit, ru- 
beroid, szalówkę sosnową, DSP (18 
mm).

Vilnius, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 142) 

Sprzedam mieszanki paszowe 
dla kurcząt, prosiąt, kur i świń.

VUnius, teł. 63-57-13,23-23-16.
(Zam. 164) 

Szukam nauczycielki jęz. pol­
skiego. Może być studentka wy­
działu filologicznego. Telefono­
wać do 06.04.98 pod nr 75-98-47, 
Wilno.

(Zam. 213)

M IĘDZYNARODOW E
CENTRUM

“INFOM AGIJA”
B  Uczy języków: angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego.

® Abiturientów przygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z języka angiel­
skiego,

B  Biuro tłumaczeń

Nasz adres: 
Pamenkalnio 11-301, 

teł. 62-46-97 
8-287-29045 'U

Firma VITROSERVICE  -  CLIMA
Zatrudni młode i zdolne osoby na stanowisko inżyniera-handlowca. 
Wymagania:
- ukończone (lub ostatni rok) studia inżynierskie. Kierunek: wenty­

lacja, klimatyzacja, ogrzewnictwo.
- obsługa komputera
-miłe widziana znajomość języków obcych.
Tel. 8 22 62 7007 

8 287 27693
8 250 56677 (w godzinach wieczornych).

(Zam. 216)

Sprzedam brzozowe drwa na 
opał w cenie 15 L t za 1 m3. Mogę 
przywieźć.

Teł. 51-42-98,41-44-16.
(Zam. 186)

To 
miejsce 
czeka 

na Twoją
R EK LA M Ę

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisv&s pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier w @ post. 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-79-04,42- 
79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza — 42-79- 49.

DZIAŁY: problemów społecznych— 42-78-72, ekonomiczny, żyda wsi, stołeczny, kultury— 
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Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel./ fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treić ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte W ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji._____________________________________

Dyżurny redaktor 
Danuta 
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